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Misia Banku 
Światowego spotka 

się z premierem
W środę eksperci Banku 

Światowego (BŚ) spotkają się z 
nowym premierem Gediminaarm 
Vagnoriusem.

Celem nieoficjalne) miaji jest 
zapoznanie się z sytuacją w toku 
realizacji zobowiązań wobec Ban­
ku Światowego w związku z otrzy- 
m aną po tyczką na res truk ­
turyzację w wysokości 40 min 
USD oraz zapoznanie się z plana­
mi nowego rządu.

Pod koniec stycznia przy­
sięgo roku na Litwę przybędzie 
oficjalna misja BŚ, która zadecy­
duje, co ma uczynki Litwa, aby 

I otrzymać drugą część pożyczki BŚ 
I —40 min USD.

SENTENCJA DNIA- '  
Praw dziw i* ludzka 

I M 6 motto opłacać a lf 
jedynie na wzajemnym 
Poszanowaniu ludzkiego 
doctojełSstw*.

w. m u Ak i

Nowy rząd zaprzysiężony

Wczoraj przewodniczący 
Sejmu Vytautas Landsbergis 
przyjął przysięgę członków 
ósmego rządu, który sformowa­
no 4 grudnia br., gdy prezydent 
Algirdas Brazauskas mianował 
17 ministrów.

Składanie przysięgi po­
przedziło omawianie programu 
ncnwgo rządu, który premier Ge- 
diminas Vagnorius przedstawił 
Sejmowi 5 grudnia br. Program 
ten niejest skierowany na rostny- 
ganie problemów socjalnych- No­
wy iz^l nie tdaywa, iż budżet jest 
pusty, nie obiecuje zwiększenia

■ RL G. Vagnoriusa.

zasiłków i zapomóg, proponuje 
natomiast stworzenie przed­
siębiorstwom i robotnikom 
przychylnych warunków pracy i 
godziwego zarobku. Program 
fest zorientowany głównie na 
sprawy praworządności i ekono­
miki. Reformy prawne— zapo­
wiedziane przez rząd Vagnoriu- 
sa — będą polegały m.in. na 
wzmocnieniu i ścisłej kontroli 
instytucji praworządności i 
ochrony prawnej.

Nowy rząd deklaruje też wy­
hamowanie inflacji i jednoczes­
ny wzrost wynagrodzeń i emery-

FoL K. Vaaagas (ELTA) 
tur. Ministrowie gabinetu Vag- 
noriusa obiecują być nie ludźmi 
władzy, a władzą dla ludzi — 
uczciwie służyć państwu i oby­
watelom.

Wyżej wymieniony program 
został zaaprobowany przez Sejm 
87 glosami "za*, przy 21 "przeciw­
ko i 13 wstrzymujących się. Nie 
poparły programu tylko frakcje 
LDPP i socjaldemokratów, wszy­
stkie pozostałe frakcje bądź 
opowiedziały się "za", bądź też nie 
wyrażały przeciwko niemu 
większego sprzeciwu.

(Dokończenie na i tr . 2)

Prezydenta 
nla zadowalają 

zmienione zasady 
powoływania Rady 
Narodowego Radia 

I Telewizji
Prezydenta Algirdasa Brazau- 

•kasa nie zadowalają przyjęto w 
ubiegłym tygodniu zmiany w usta­
wach o informowaniu społeczeństwa 
oraz Narodowym Radiu i Telewizji, 
ustalające zasady powoływania Ra­
dy N RTV. Przywódca państwa zgłosi 
Sejmowi nowy tryb tworzenia Rady 
NRTV, informuje ELTA.

W przyjętych w czwartek po­
prawkach stwierdza się, że Naro­
dowe Radio ł Telewizja— to orga­
nizacja społeczna. Jej organem 
naczelnym  je st Rada NRTV, 
składająca się z przedstawicieli 
różnych organizacji społecznych. 
W ten sposób rezygnuje się z 
członków Rady, mianowanych 
przez Sejm i prezydenta.

W przyjętych nowelizaojaoh 
ustaw stwierdza się, że do Rady 
NRTV swych przedstawicieli dele­
gują Związek Dziennikarzy, Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy, Związki Pi­
sarzy, Filmowców, Aktorów, 
Kompozytorów, Plastyków, Archi­
tektów, Towarzystwa Języka Lite­
wskiego i Prawników, Centrum Ro­
dziny, Karta Obywatelska, Izba 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosł, Kato­
licka Akademia Nauk, Stowaizysze- 
nie Wydawców Periodyków.

ABrazauakaa powiedział dzien­
nikarzom, ie  nie pojmuje, na jakiej 
zasadzie wybrane zostały wymie­
nione organizacje. *Na Litwie istnie­
je 540 organizacji społecznych. Li­
czne z nich chciałyby mieć swych 
przedstawicieli w kierownictwie 
NflTV. W tej sprawie zwracali się do 
mnie przedstawiciele organizacji 
sportowych, mniejszości narodo­
wych* — powiedział przywódca 
państwa.

Prezydent oozekuje, że już w 
czwartek Sejm rozpatrzy propono­
wane przez niego zmiany.

Jest to pierwszy przypadek, 
gdy przywódca państwa nie zgodzi 
się z opinią nowego Sejmu.______

Urok kamieni wileńskich
Patrząc na te zdjęcia powtarzamy za Jerzym nicach przyrodzonych warunków, to musimy 

Romerem, który to tak kiedyś powiedział o na- wejść w gęstwinę ulic, uliczek i zaułków. One b<> 
szym mieście: "Niewysłowiony urok mają kamie- wiem wiążą składowe części miejskiego kom pie­
nie wileńskie... Jeśli pragniemy zrozumieć, w jaki ksu zabudowań w całość, która się jawi naszym 
sposób ukształtował się petay obraz miasta w gra- oczom jako skończona kompozycja".

Spójrzcie na nasz gród z Placu Ratuszowego, tak 
starego a tak jednocześnie nowego, z którego rozta­
cza się widok na uficę Wielką, dziś uzupełnioną no­
wymi plombami budów. Za Idlka już dni na tym płaai 
stanie największa w mieście choinka noworoczna.

F ot S. Nąjmowtes

Lietui/os ai/ia/ini/os
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Wiadomości w kilku zdaniach
x W fistopadzie ceny sprzedaży całej produkcp przemysłowej wzrosły o 

1 proc, najbardziej zdrożała surowa ropa naftowa —o 4,4 proc.
Ceny sprzedaży artykułów spożywczych i napojów wzrosły o 1,4 proc., 

w tym rybi przetworów z nich— o 3 ^  pcxxx, artykułów mączńycfa— o 33 
proc., nabiału — o 2 fi  proc., pieczywa i wyrobów cukierniczych — o 2,1 
proc.

Jednocześnie towary konsumpcyjne i usługi w listopadzie zdrożały o 
1,1 proc.

Rozpoczęcie sezonu grzewczego wpłynęło na ceny za komorne, paliwo 
i energię ełektiyczną, które wzrosły o 23  proc. Ogrzewanie zdrożało o 16,7 
proc.

W fistopadzie usługi rytualne zdrożały o 11,7 proc, kwiaty — o 5,3 
proo, naprawa i czyszczenie odzieży— o 2/> proo, witaminy i inne prepa­
raty— o 13  proc., męskie obuwie — o 1 proc.

Ceny budownictwa w dągu października wzrosły o 0,3 proc, w ciągu 
10 miesięcy tego roku— o 11,3 proc.

x Poziom bezrobocia na Litwie nie zmienia się już od trzech miesięcy i 
wynosi 6,4 proc.

Nafttięksy poziom bezrobocia, tak samo jak przed mte8iyem,utrqrmu)c 
się w Druskienikach — 15,3 proc, w rwanie taurowuWdm — 13,8 proc., w 
świędaóskim — 12/> proc, janowskim i solecznfckim— po 11,6 proc.

Najniższy paziom bezrobocia w fistopadzie był w rejonie preńskim — 
2,1 proc, w rejonach phmgiaósldm i onyksztyrisidm — odpowiednio 2y3 
proc. i 3 proc.

x W fistopadzie inflacja na Litwie wyniosła 1,1 proo, w tym samym 
miesiącu ubiegłego roku — 4,3 proc. Według danych Departamentu 
Statystid, inflacja 11 miesięcy stanowiła na Litwie 12,1 proo, w odpowied­
nim okresie ubłe#ego roku— 32£ proc.

Na początku roku Ministerstwo Gospodarki przewidywało, że w tym 
roku inflacja na Litwie wyniesie około 25 proc. Niemniej dane 11 miesięcy 
wskazują, że tegoroczna inflacja będzie znacznie mniejsza. Przypuszczalnie 
wyniesie około 14 proc.

x W piątek 13 grudnia w Wileńskim Centrum Wystawowym Titexpo" 
otworzy się dwie wystawy: "Zimowa wiązanka**)" i "Nie tylko polowanie".

Już w pierwszym dniu wystawy zwiedzający będą mogli obejrzeć prace 
domowe uczestników konkursu: kompozycje "Tajemniczy sad", "List" i 
różne wiązanki.

W małej sali centrum wystawowego można będzie obejrzeć trofea 
myśliwskie, zbiory, obrazy, atrybutykę łowiecką z całej Litwy.

x We wtorek parlamentarzyści zatwierdzili przewodniczącego sejmo­
wego Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury Zibartasa Jackunasa (frakcja 
Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy), zastępcą przewodniczącego 

Rolandasa Zuozę (frakcja socjaldemokratów). Sejm sformował więc 
kierownictwo wszystkich 12 komitetów.

Związek zawodowy LAIB wzywa rząd 
do wznowienia działalności banku

Związek zawodowy pracow­
ników Litewskiego Akcyjnego 
Innowacyjnego Banku zaapelował 
do obecnego  rządu, aby 
niezw łocznie wznowH on 
działalność banku. Na wtorkowym 
zebraniu związkowym banku po­
stanowiono zwrócić się do pre­
miera Gedirr.inasa Vagnoriusa, 
aby została odpowiednio ocenio­
na taktyka zwlekania byłego gabi­

netu ministrów w rozstrzyganiu pro­
blemu moratorium LAIB.

Obecnie około 11 tys. klientów 
banku do kapitału akcyjnego LAIB 
zainwestowało 123,5 min Li Jak prze­
widuje ustawa 1  18 czerwca, swój 
obowiązek właściciele wkładów 
spełnili do 1 grudnia, ale rząd naru­
szając prawo, zwlekał z zainwesłowa- 
niem dodatkowych 300 min Lt w pa­
pierach wartościowych rządu.

Kolejna pomoc Fundacji 
im. ks. St. Nledzielaka

4 grudnia po raz trzeci w robi 
bieżątym przyjechał do Witaa trans­
port z pomocą cbaiytatywną od Fun- 
dacjj im. ks. Stefana Nledzielaka z 
Warszawy. "Nieddelaty przywieźli 
950 imiennych paczek żywnoś­
ciowych, 480 z odzieżą, 80 — z 
książkami. Pomoc ta jest adresowana 
do uczniów szkół wile&kich im. A. 
Mickiewicza, Szkoły Średniej nr 14, 
im. JJ. Kraszewskiego, im. WŁ Syro­
komli, Szkoły Dziewięcioletniej w 
Rostynianach, pwraftan ImUrinfai św. 
Rafata, parafian z Mkdnii,cio Klubu 
Żołnierzy "Wrzesień 1939", Klubu 
Poiskich Weteranów Wojny, Dobro- 
czynnego Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów na Uwie,Pottjej Se­
kcji Wileńskiej Wspólnoty Więźniów

Politycznych i Zesłańców , 
Wileńskiego Towarzystwa Dobro­
czynności

Za ten dar serdeczne Bóg zapłać 
Prezesowi Fundami panu Ryszardo­
wi Buchowi, paniom H alinie 
Górskiej, Ewelinie Malińskiej, Zofii 
Czyndackiej, panu Jerzemu Giygato- 
wiczowi, dyrektorowi Przed­
siębiorstwa Przewozów Między­
narodowych w W arszawie 
"'Trans-Uniwersał-Poland" panu
SofceńsIdoBB oraz wszystkim, którzy 
uczestniczyli w tej przedświątecznej 
akcji dobroczynnej.

Zbigniew MACIEJEWSKI, 
Prezes Rady WitoAsJdego 

Towarzystwa Dobroczynności

Nowy rząd zaprzysiężony
(Dokańocnk ze itr. 1)

Jedynie chrześcijańscy demo­
kraci z^osifi kilka uwag na temat 
tych punktów programu, które do­
tyczą poBtyki podatkowej nowego 
rządu. Jak pamiętamy, chadecy w 
swoim programie wyborczym dekla­
rowali obniźfenie podatków, co było 
sprzeczne z niektórymi założeniami 
programu konserwatystów, tym nie­
mniej wszystko wskazuje na to, że 
koalicyjni partnerzy doszii w tej kwe­
stii do porozumienia.

Po ceremonii zaprzysiężenia, 
obecny na sali prezydent Algirdas 
Brazauskas pogratulował nowemu 
rządowi objęcia obowiązków. Prezy­

dent podkreślił, że rząd ten będzie 
musiał kontynuować prowadzone w 
kraju reformy i życzył, by jego celem 
było umacnianie prawnych, ekono­
micznych, socjalnych i kulturalnych 
podstaw państwa.

— Niezależnie od politycznej 
orientacji, wszyscy chcemy, by 
mieszkańcom Litwy żyto się lepiej, 
by mieli oni mniej zarzutów wobec 
władzy — mówił prezydent. — 
Powinniśmy też wspólnie dążyć do 
tego, by inne państwa postrzegały 
Litwę jako państwo kwitnące, de­
mokratyczne, nie stwarzające pro­
blemów swoim zagranicznym part­

nerom i regionalnym sąsiadom — 
dodał.

Algirdas Brazauskas serdecznie 
też podziękował szefowi siódmego 
rządu Mindaugasowi Stankevifiusowi 
i wszystkim jego ministrom za pracę 
dla dobra państwa.

Prezydent zobowiązał poprzed­
ni gabinet do przekazania w dągu 
najbliższego tygodnia swoich re­
sortów nowym ministrom. Za* pier­
wsze posiedzenie nowego rządu 
odbędzie się już dzisiaj.

Lucyna DOWDO

Sejm znowelizował ustawy 
o urzędnikach i umowie o pracę

Kierownik instytucji jak również 
komisja etyki służbowej mogą 
rafrfiać atestowania przed czasem 
urzędnika, jeśli nie wykonuje on lub 
wykonuje nieodpowiednio zlecone 
mu obowiązki. W przypadku nieate- 
stowania urzędnika nie później niżw 
dągu 14 dni powinien on złożyć

rezygnację. Jeśli urzędnik odmawia 
złażenia rezygnacji, zostaje zwolnio­
ny ze służby państwowej w trybie 
ustawowym. Zostało to przewidzia­
ne w znowelizowanej i uzupełnionej 
Ustawie o urzędnikach.

Sejm uzgodnił Ustawę o umo­
wie o pracę z nowelizacją Ustawy o

urzędnikach. W uzupełnionym arty­
kule 29 umowy o pracę przewidzia­
na została dodatkowa podstawa do 
zwolnienia pracownika z inicjatywy 
pracodawcy — “gdy pracownik nie 
nadaje się do pełnienia swych obo­
wiązków zgodnie z wynikami atesto-

i

Największy dar dla najbliższej osoby
W W ileńskim Antokolskitn 

Szpitalu Uniwersyteckim 21-letniej 
pacjentce N. przeszczepiono jednąz 
dwóch nerek jej matki. Pacjentka N. 
przeszła już drugą transplantację 
nerki. Gdy własne nerki przestały 
funkcjonować, systematycznie pod- 
dawano ją  zabiegowi dializy, a w 
ubiegłym roku przeszczepiono 
nerkę pobraną od człowieka, który

zgin^ w wypadku. Przeszczep źle 
funkcjonował i natężało go usunąć, 
w związku z czym pacjentka ponow­
nie całkowicie się uzależniła od apa­
ratury: dwa-trzy razy tygodniowo 
musiała poddawać się szpitalnym 
zabiegom dializy. Matka, widząc 
ciężki kx córki, świadoma tego, że 
na przeszczep czeka przeszło 200 
chorych, że niełatwo jest otrzymać

odpowiednią nerkę człowieka, który 
uległ wypadkowi, zdecydowała się 
na bohaterski czyn.

Na Litwie żyje ponad 100 osób 
w różnym wieku, które ratując 
życie swych bliskich, oddały po jed­
nej swej nerce. Według posiada­
nych danych nikt z nich nie doznał 
żadnych komplikacji z powodu od­
danej nerki.

Duże kolejki samochodów 
na granicy litewsko-białoruskiej

We wtorek rano na pcejichi w 
M iednikach czekało 93, w Ła- 
waryszkach—66,wSołecznikach— 
15 samochodów ciężarowych.

Taka sytuacja powstała dlatego, 
że białoruskie służby graniczne 
zaczęły bardzo dokładnie rewidować 
wszystkie ładunki, przewożone przez 
grardcę państwową.

Zgodnie z porozumieniem, za­
w artym  p rzez  rządy Litwy i

Białorusi, które weszło w życie 7 li­
stopada, ustalono cztery między­
narodowe przejęcia graniczne na 
trasach samochodowych. Są to  
Ławaryszki-Kotłówka, Miedniki- 
Kamienny Łóg, Soleczniki-Bienia- 
konie oraz Raigardas-Priwałka. 
P rzez te  przejścia zezwala się 
przekraczać granicę osobom o 
różnym obywatelstwie, pojazdom, a 
także przewozić ładunki i towary

niezależnie od państwa, z którego 
pochodzą. A propos, wczeiniej 
dostępnych d la  wszystkich 
przewoźników przzjjć było więcej.

Departament Cełw związku zpo- 
wstaniem długich kolejek samo­
chodów na pograniczu litewsko- 
białoruskim, poprosił Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, aby oficjalnie 
zwróciło się doodpowiednidi instytucji 
białoruskich wedu poprawy !0rtuac£.

Proces 13 Stycznia: przerwa
Rozpatrywanie sprawy 13 Stycz­

nia, które planowano kontynuować 
po trzytygodniowej przerwie, we 
wtorek znowu odłożono, informuje 
ELTA.

Na posiedzeniu 19 listopada 
ogłoszono przerw ę z powodu 
choroby oskarżonego Jarosława 
Prokopowicza. W ubiegłym tygo­
dniu został on wypuszczony ze 
szp ita la  M in is te rstw a  Spraw  
Wewnętrznych, gdzie był leczony 
z pow odu n asilen ia  choroby  
nadcUnieniowej oraz zaburzeń 
pracy serca  i system u naczyń

krw ionośnych. Tym czasem  w 
poniedziałek, 9 grudnia do Trzecie­
go Szpitala Klinicznego m. Wilna 
trafił Leo nas BartoSevi£ius. Miał 
wysoką temperaturę, lekarze ustaGB 
zaostrzenie przewlekłego zapalenia 
dróg oddechowych. I_BartofevkSus 
derpi także na cukrzycę.

J-Prokopowicz i L3artofcviSus 
nie są Równymi oskarżonymi w pro­
cesie 13 Stycznia, niemniej, zgodnie 
z  obecnym  K odeksem  P ostę­
pow ania K arnego  bez  nich 
nicmażfiwe jest rozpatrywanie spra­
wy. Przewodniczący sądu Albinas

po przerwie
Sirvydis wyjaśnił agencji ELTA, że, 
gdyby któryś oskarżony zachorował 
na szczególnie długi okres, rozpatry­
w anie spraw y m ożna byłoby 
w zględem  niego zawiesić, a 
pozostałych sądzić dalej. Po wyzdro­
wieniu chorego wiele należałoby 
powtórzyć od Dowa i na rozpatrywa­
nie całej sprawy stracono  by 
półtorakrotnie więcej czasu niż 
sądząc wszystkich jednocześnie. 
Dlatego, uznał ASirvytfis, zgodnie z 
obowiązującymi ustawami lepiej
rozpatrywać sprawęwcałośd, nawet 
z częstymi przerwami

Kronika policyjna
Jak podał* U H  Sztabo Informacji MSW RL. t  grudnia br. w kraju 

zanotowano: 4 wypadki obrażaó dala, 2 gwałty, 18 eksceaów chutłgarSekich, 
6 rabunków. Skradziono 14 pojazdów, znaleziono — 17.

7arajcelrowano 17 wypadków drogowych, podeyaa których 3 oaoby 
zginęły. Odnotowano 4 pożary. Znałazłono zwłoki 4 oeób. 32 oaoby zatrzy­
mano w charaktarza pndajrranyrh o popełnienia przaalępotw.

Gwałt w mercedesie 
8 grudnia w Kłaj padzi* ok. godz. 

20 przy uL Sportininką w eamooho-

dzia mercedes 190 dwaj młodzi 
mężczyźni pobili i zgwałcili ob. D (ur. 
1975 r.).

Wybuoh w Połądze
10 grudnia w Połądza o godz. 3.40 

przy sklepie *tGmba*, należącym dc 
ZSA *Vilpaa, eksplodował ładunek wy­
buchowy. Na skutek wybuchu uległy 
zniszczeniu drzwi, a także wypady 
szyby w sklepie. Ludzie nie ucierpieli. 
Straty się ustala.

Wypadki na drodze
9 grudnia w Wilnie na 

skrzyżowaniu udo Kały ahj^Źvagq sa­
mochód VWWento, kierowany przez 
psłnlącego służbę poBcjantaE.Prieve-

Iłaa (ur. 1972 r.) potrąci idących przez 
przejód e dla pieszych Artura Apanela 
(ur. 1966 r.), V. Chachala (ur. 1986 r.) I 
M. Vencłavovi£iusa (ur. 1966 r). A. 
Apanel z ciężkimi obrażeniami głowy 
został umieszczony w szpitalu, M. 
Venclavovi&usa ze wstrząsem mózgu 
i złamaną nogą również umieszczono 
w szpitalu. V. Chachałowi udzielono 
pomocy medyczne), chłopak leczy się 
ambulatoryjnie

a
9 grudnia w rej. kłajpedzkim na 

traeie Kłajpeda-Połąga samochód

mazda 626, kierowany przaz policjan­
ta drogówki A. Macijauakisa (ur. 1964 
r.) zjechał z trasy i wpadł na drzewa W 
czasie wypadku kierowca poniósł 
obrażenia.

Samobójstwo
9 grudnia w Udanie przy uLTałkos

w kuchni własnego domu znaleziono 
zwłoki inwalidy 0 grupy R. ffimeHdsa 
(ur. 1937 r.) z raną postrzałową głowy. 
Obok znałsziono pistolet i BsŁ Przypu­
szcza się, Iż było to samobójstwo.

Opracowała IŁA
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W Wileńskimi Hali Sportowej
Legendarna 

grupa z Anglii
Na p n M iia l ln j r  koocert le­

gendarnej angielskiej grupy muzytz- 
nej "Electric Iigbt Orchestra Part IT 
wszystkie bilety były wyprzedane już 
dawna Zdecydowano więc, że mu- 
zycy dadzą jeszcze jeden występ w 
Hali Sportowej. Na wtorkowym kon­
cercie znów był komplet widowni, 
wielu chętnych zostało za drzwiami.

Grupa powstała w 1971 roku, z 
mety zdobyw ając ogrom ną 
populamold Niestety, w 1986 roku 
opiifciljączolowymu^kJeffLynne. 
E lectric* w ięc zap rzesta ła  

iłrialalnmM Odrodziła się w 1991. 
Do Wilna przybyła po tounieew Ka­
nadzie. J ak o  ciekaw ostka,

oświetlenie podczas koncertów An­
glików było dziełem łotewskiej firmy 
'Na”, o  dźwięk natomiast dbała "Ya- 
mafia*,

14 grudnia znów 
witamy Marylę 

Rodowicz
Kilkakrotnie występowała na 

różnych scenach wileńskich, w tym 
na największej —  Hali Sportowej. 
Instytucja ta  obchodzi 25-lecie 
działalności i z  okazji tej zaprosiła 
gwiazdy es trady , k tó re  z 
najw iększym  pow odzeniem  
koocertowały na jej scenie w czasie
m M iw gn iM m M m s . W Ich p n -  
nie— Maryla Rodowicz. Piosenkar­
ka wróciła niedawno z występów

gościnnych w Australii. Wczoraj na­
tomiast koncertowała w warsza­
wskiej SaB Kongresowej.

M m i

NA ZDJĘCIU: Maryla Rodo­
wicz na wileńskiej scenie przed 
dwoma laty.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Nagroda
Nąj lepszemu 

rolnikowi— wycieczka 
zagraniczna 

Latem br. świędaóski oddział 
rejonowy Związku Rolników Li­
twy i służba konsultacyjna zarządu 
rolnego zorganizowały wspólny 
konkurs 'Gospodarstwo robi*. 
Głównym kryterium tej imprezy 
była ekonomiczna wydajność go-

Wzięło w nim udział 9 rol­
ników. Pierwsze miejsce zdobył 
WhnsmftmSftinkflnaiijiiwdStaniiu 
lavava. Prócz punktów podstawo­
wych, przyznano mu jeszcze do­
datkowe za to, że rozszerza  swe 
gospodarstwo, wznosi nowe bu­
dynki, zam ierza zbudow ać 
rzeźnię, oddział masarski W cza­
sie letnich wakacji w jego gospo­
darstwie odbyto praktykę w ini 
uczniów Qrrkiiskiej Szkoły Rolni­
czej i studentów Kowieńskiej Aka­
demii Rolniczej. R.Stankunas w 
nagrodę za pierwsze miejsce w 
konkursie pojedzie na wycieczkę 
do Danii. Otrzymał też roczną 
prenumeratę czasopisma *Mano 
Okls\ Bezpłatną prenum eratę 
czasopism a o trzym ali inni 
zwycięzcy konkursu.

Wszystkie wydatki, związane z 
nagrodami dla najlepszych rol­
ników, w tym także z podróżą za­
graniczną, opłacą organizatorzy.

Zsnon SAIMJLEWICZ

'Kalendarz Rodziny 
Wileńskie]" 
na 1997 rok

Tej pozycji nie trzeba chyba 
zbytnio rełdamroad Wszystkie tny 
jego wydania: na 1993,1994 i 1995 
rok cieszyły się powodzeniem wśród 
naszych Czytelników. I oto po rocz­
nej przerwie ukarała się czwarta 
edycja, na rok przyszły. Jak zwykłe, 
kalendarz ten zawiera wiele porad 
praktycznych, legendy wileńskie, 
opisy miejscowości podwie&kicfa, 
utrwala daty i zdarzenia historyczne. 
W tegorocznym ponadto jest szereg 
ot^yefa rubryk, ciekawostek, sporo 
humoru, poezji. Jest w nim horo­
skop wschodni i horoskop "twoje 
drzewo". Niestety, nakład tegorocz­
nego kalendarza nie jest duży, więc 
*arto pośpieszyć z jego nabyciem. 
Obecnie "Kalendarz Rodziny 
Wileńskiej" jest w sprzedaży w 
księgarniach "Przyjaźń”, St. 
Korczyńskiego, w dziale reklamy 
"Kuriera Wileńskiego" (aL Laksvćs, 

XI piętro, pokój nr 1114), a 
tftkże w redakcji gazety rejonu 
wileńskiego "Przyjaźń" (ul.l 
^nktlnts, 50, V piętro, pokńj 501).

W Europejskim Parku
Tak zatytułował te wszystkie zdjęcia p o n ie ­

sione do redakcji ich autor Stanisław Najmowicz. 
Odwiedził ten zakątek w ostatnich dniach jesien­
nych, toż przed pierwszym śniegiem, wraz z 
którym muzeum jak gdyby położyło się do snu, aż 
do 1 marca roku 1997, kiedy to zostanie otwarty 
kolejny do masowego zwiedzania sezon.

Idea założenia tu tego unikalnego muzeum 
zrodziła się siedem lat temu, Idedy to Francuski 
Narodowy Instytut Geograficzny ustalił, że Geo­
graficzne Centrum Europy znajduje się w 
podwileńskich Bernatach. Ten unikalny punkt 
naszego kontynentu stał się natchnieniem dla 
mieszkającego w pobliskich Jonejkiszkach 
młodego rzeźbiarza Gintasa Karosasa, który 
postanowił uwiecznić ten środek Europy, 
zakładając tu park rzeźb, autorstwa twórców ze 
wszystkich kontynentów naszego globu.

Tak powstała ta unikalna ekspozycja pod gołym 
niebem ściągająca rekordową liczbę turystów.

Plastycy z Japonii, Ameryki, Anglii, Grecji, 
Cypru, Finlandii i innych krajów z miejscowego 
tworzywa — kamieni i drzewa — pozostawili 
rzeźby, każda inna, o niepowtarzalnej wymowie.

Są piękne w blasku letniego słońca, ale są 
równie wspaniałe w tej majestatycznej jesiennej 
zadumie. Bywalcy, co to do muzeum przyjeżdżali 
zimą, mówią, że nie można oprzeć się ich urokowi, 
nawet wtedy, ldedy pokryje je leciutki śnieżek.

Kto ma czas i transport—może warto pokusić 
się na taką wyprawę. Nieważne, że czas już nie 
letni Ale przecież w tej ciszy i samotności można 
lepiej 'odczytać* te prace. Tym bardziej, że nie jest 
to tak daleko — 19 kilometrów od centrum Wil­
na, jeżeli pojedziecie w kierunku Werek do miej­
sca, zanim nie zobaczycie drogowskazu — Euro­
pejski Park.

DEKRET
Prezydenta 

RepabUld Litewskiej 
O zgłoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do 

ratyfikacji Konwencji 
Bazylejaklej z 22 marca 
1989 r. o kontroli nad 
międzynarodowymi 

przewozami I 
przechowywaniem 
niebezpiecznych 

odpadów 
S grudnia 1996 r., nr 1131 
Artykuł 1.
Z godnie z punktem  

artykułu 84 Konstytucji Republiki 
Litewskiej zgłaszam Sejmowi Re­
publiki Litewskiej do ratyfikacji 
Konwencję Bazytejskąz 22 marca 
1989 r. o kontroli nad między­
narodowymi przewozami i prze­
chowywaniem niebezpiecznych 
odpadów.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prazydant rapuMU 

Alglrda* BRAZAUSKAS 
, (Zam. 1697)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O zgłoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do 
ratyfikacji umowy rządu 

Republiki Litewskiej 
I rządu Republiki 

Włoskiej o współpracy 
w dziedzinach kultury, 

oświaty, studiów, 
nauki I technologii.

5 grudnia 1996 r., a r  1130 
Wilno 

Artykuł 1.
Z godnie z punktem  

artykułu 84 Koostytucji Republiki 
Litewskiej zgłaszam Sejmowi R e 
publiki Litewskiej do ratyfikacji 
umowę rządu Republiki Lite­
wskiej i rządu Republiki Włoskiej 
o współpracy wdziedzinach kultu 
ry, oświaty, studiów, nauki i tech­
nologii, podpisaną 4 kwietnia 
1996 r. w Wilnie.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w 

żyde od dnia jego podpisania.
Prazydant republiki 

Algirda* BRAZAUSKAS 
(Zam. 1898)

DEKRET
Prezydenta Republiki Lite­

wskiej
O zgłoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do 
ratyfikacji umowy rządu 

Republiki Litewskiej 
I rządu Ukrainy 
o zapobieżeniu 
podwójnemu 

opodatkowaniu 
dochodów I kapitału oraz 
naruszeniom fiskalnym 
5 grudnia 1996 n r 1129 

Wilno 
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem  21 

artykułu 84 Konstytucji Republiki 
Litewskiej zgłaszam Sejmowi Re* 
publiki Litewskiej do ratyfikacji 
umowę rządu Republiki Lite* 
wskiej 1 rządu U krainy o 
zapobieżeniu podwójnemu opo­
datkowaniu dochodów i kapitału 
oraz naruszeniom fiskalnym, pod­
pisaną 23 września 1996 r. w Wil­
nie.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi 

w życie od dnia jego podpisa­
nia.

Prezydent republiki 
Alglrdea BRAZAUSKAS 

(Zam. 1699)
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Wczoraj w prasie Litwy
UETUVOSjrytas

"D ostaw cy sfa łszo w an y ch  leków  
zniknęli w tajemniczy sposób”—publikacja 
Liny LUeUdenć:

"W aptekach kraju natrafiono na sfałszowane leki: 
ludzie kupując tabletki ampicyliny wyprodukowane w 
Kijowskim Zakładzie Preparatów Medycznych "Dami- 
ca", otrzymali zamiast nich tabletki glukonianu wapnio­
wego.

Sprawa wyszła na jaw, gdy kobieta, która nabyła w 
birżańskiej aptece tabletki ampicyliny, powzięła podej­
rzenie co do ich autentyczności

Mieszkanka Birż zwróciła do apteki podejrzane leld. 
Prowizorzy oddali próbkę leków do zbadania w labora­
torium kontroli leków Filii Państwowej Służby Kontroli 
Leków (PSKL) w Poniewieżu. Tam ustalono, że opako­
wania zawierają nie ampicylinę, lecz glukonian wapnio­
wy. W Kownie po sprawdzeniu innego opakowania z tej 
samej serii leków, wątpliwości nie było: to fałszywe leki 

Sfałszowane leki do apteki w Birżach dostarczyło 
przedsiębiorstwo handlu hurtowego preparatami medy­
cznymi "Cera medica" w Kownie. Glukonian wapniowy 

buteleczkach po ampicylinie rozpowszechniało ono w 
październiku także w innych aptekach kraju — w Kow­
nie, Udanie, Czerwonym Dworze.

Po ujawnieniu oszustwa, z aptek wycofano niewy- 
sprzedane sfałszowane leki i zwrócono je do magazynu.

2450 buteleczek ampicyliny, rozpowszechnionych 
przez "Cera medica", do magazynu wróciły nie wszystkie 
— około 660 wykupiono.

Glukonian wapnia jest nieszkodliwym preparatem 
wzmacniającym kości. Ampicylina—antybiotyk, zapisy­
wany chorym na wszelkiego rodzaju zapalenia.

Dawka sfałszowanej ampicyliny była dziecięca, dla­
tego prawdopodobnie leki te kupowano dzieciom. Dzie- 

i, które zamiast ampicyliny przyjmowały wapń nie 
mogły ucierpieć, niemniej nie otrzymywały leków, zwal­
czających chorobę.

Dyrektor "Cera medica” Liudvikas BoriseviQua 
Państwowej Służbie Kontroli Leków przedstawił doku­
menty, stwierdzające, że tabletki ampicyliny nabyto od 
innego przedsiębiorstwa hurtowego handlu Ideami — 
wspólnego litewsko-rcayjskiego przedsiębiorstwa "Es- 
farma".

Po ujawnieniu, że leki są sfałszowane, L.Borteeviflus 
sam zaczął szukać przedsiębiorstwa "Esfarma" według 
pozostawionych przez nie rekwizytów — adresu i ra­
chunku bankowego. Okazało się, żę nie ma go pod 
wskazanym adresem, nie istnieje też podane przez nie 
konto bankowe.

Później okazało się, że takie przedsiębiorstwo na 
Litwie w ogóle nie istnieje. Nie jest zarejestrowane w 
Ministerstwie Gospodarki, żadych danych o nim nie po­
siada też Departament StatystykL

"Prawdopodobnie, szykowano się do tego zawczasu 
— firma, która zrobiła nam takie świństwo, nie zostawiła 
żadnych śladów" — powiedział L.BorisevK9us, przy­
znając, że przedstawiciela "Esfarmy" widział pierwszy 
raz. Powiechdał, że był to mężczyzna mniej więcej 30-let- 
nL Nie proponował firmie "Cera medica" żadnych innych 
leków, tylko ampicylinę.

Przewodniczący komisji licencjowania, akredytacji i 
monitoringu leków Państwowej Służby Kontroli Leków 
Vytautas Vasiliauska8 twierdził, że "Esfarma", sprze­
dając tabletki ampicyliny, przedstawiła fałszywe zezwo­
lenie na handel lekami. Wykorzystała pozwolenie udzie­
lone innej firmie na wwóz na Litwę tabletek ampicyliny, 
wyprodukowanych w zakładzie "Damica" i opatrzonych 
odpowiednim numerem serii

Po zmianie numeru serii leków w tym zezwoleniu, 
przedstawiciele "Esfarmy" przedstawili zezwolenie fir­
mie "Cera medica".

Na zezwoleniu przysłanym faksem zachował się nu­
mer aparatu faksu. L.Borisevi8us powiedział, że na jego 
podstawie próbował wyjaśnić, skąd przysłano zezwole­
nie. Okazało się, że jest to aparat faksu powszechnego 
użytku stojący w jednym z oddziałów pocztowych w 
Wilnie.

Przypuszcza się, że numer serii leków został zmie­
niony nieprzypadkowo: fałszerze mieli przygotowane 
buteleczki ampicyliny z serią leków, ha sprzedaż których 
nie było zezwolenia.

"Cera medica" poniosła straty: nie istniejącej firmie 
w gotówce zapłaciła siedem i pół tysiąca litów."

R ? S P U B L I I < \
"Czy stanie się cud?" — pyta Aurimas

Driiius:
"Nikt nie spodziewał się, że 2 grudnia na posiedzenie 

Wiletisldego Sądu Okręgowego, rozpatrującego prośbę 
obywateli USA Iriny i Micbaela Wozniaków o adopcję 
14-miesięcznego Pranasa Minderisa, stawi się jego 23- 
letnia matka Milda Minderytó.

Samotna matka nie widziała swego syna od jego 
urodzenia w październiku 1995 r. Jeszcze w klinice 
położniczej zrzekła się swego dziecka, nie dając mu 
nawet imienia. Nie wiadomo więc, kto nazwał 
chłopczyka Pranasem Minderisem. Młoda mama 
również nie chciała powiedzieć, kim jest ojciec dzie­
cka. Z  kliniki położniczej dziecko zostało przeniesio­
ne do szpitala, a trzy miesiące później — do 
Wileńskiego Specjalistycznego Domu Dziecka. Mat­
ka zrzekła się go oficjalnie, więc chłopczyk był na 
utrzymaniu państwa. Lekarze opiekujący się Pranu- 
kasem mówili, że często chorował i niemal całe swe 
krótkie żyde spędził w szpitalu, cierpiąc na zapalenie 
oskrzeli lub Inne choroby. Mięknie dziecka nie 
rozwijały się, więc lekarze zgodnie zadecydowali; "Po­
winno rosnąć i wychowywać się w rodzinie. Fizycznie 
jest rozwinięte o wiele gorzej od swych rówieśników. 
Dziecko ma zwiotczałe dało i nadwagę*. W styczniu 
tego roku zaczęto szukać na Litwie rodziny, która 
chciałaby adoptować Pranasa Minderisa, jednak 
chętnych nie było i dziecko zaproponowano do ad­
opcji amerykańskiej rodzinie Wozniaków. Bardzo się 
cieszyli z chłopca: "To takie wspaniałe dziecko".

Wozniakowie przylecieli do Wilna mira dni przed 
rozprawą sądową przekonani, że nie ma przeszkód do 
adopcji Pranukasa. "Trzy razy widzieliśmy chłopca. Obe­
cnie nie wygląda na zdrowego — mówił Michael. — 
Jestem przekonany, że przy dobrej opiece wyrósłby na 
dorodnego mężczyznę".

Wozniakowie postanowili adoptować jeszcze jedno 
dziecko, gdy po 4 latach uciążliwych badań i oczekiwań 
wyjaśniło się, że Irina nie będzie mogła mieć dzieci. Po 
adoptowaniu jednego dziecka postanowili, że wezmą 
jeszcze chłopca.

Pytany przez sędziego K.Ramcfoa o sytuację mate­
rialną, Michael odpowiedział, że jego roczny dochód

wynosi 55 tys. dolarów, rodzina kupiła dom, a  trzecią 
część pożyczki na domjuż zwrócono bankowi. Poza tym 
mają kilkaset tysięcy dolarów oszczędności — część 
pieniędzy stanowi spadek po zmarłej przed trzema laty 
matce Iriny Wozniak, przeznaczony na wykształcenie 
jednego z adoptowanych członków rodziny. Irina przez 
lfi lat pracowała jako nauczycielka, jednak później, po 
adoptowaniu pierwszego dziecka, postanowiła cały swój 
czas poświęcić dziecku i zrezygnowała z pracy. Amery­
kanie powiedzieli, że podróż do Wilna kosztowała ich 
"bardzo drogo' — tym większy żal, że czas stracono na 
próżno. "Przez cały czas modliliśmy się, żeby udało się 
adoptować syna i mieliśmy nadzieję, że nasze modlitwy 
będą wysłuchane— mówili Wozniakowie.— Po prostu 
nie mogliśmy wyobrazić, że matka dziecka maże stawić 
się na sąd i zmienić zdanie, przecież już zrzekła się swego 
dziecka".(_)

Sędzia przekonywał matkę, że wychowanie Pranu 
kasa będzie wymagało nie tylko sił fizycznych, lecz dużo 
pieniędzy na różne zabiegi lekarskie, by chłopak 
prawidłowo rozwijał się fizycznie. "Czy pani ktoś 
podsunął myśl, że od obcokrajowców można żądać 
pieniędzy za pozwolenie adoptowania swego syna? — 
pytał sędzia matkę. Mówiła, iż nie wiedziała, że można 
prosić o pomoc państwa na utrzymanie syna, jednak 
lekką ręką napisała, że zrzeka się go. Rodzice Mildy 
również nie interesują się zdrowiem Pranukasa. Nie­
mniej takie pytania nie zmieszały Mildy, zdecydowanie 
powtarzającej: "Chcę swego syna".(...)

"Bardzo często się zdarza, że mamy przychodzą do 
sądu, by potwierdzić, że- zrzekają się swych dzied — 
mówiła "Respubtice" V.Supellen6, pielęgniarka 
Wileńskiego Specjalistycznego Domu Dziecka. — 
Pracuję już 30 lat i to pierwszy przypadek, gdy matka 
zmienia zdanie 1 chce odzyskać dziecko. 7 m m  tylko 
dwie mamy, które początkowo zrzekły się swych dzied, 
lecz po kilku miesiącach prosiły, by ich oświadczenie 
zostało odwołane. Jednak obie zwracały się jeszcze 
przed sądem, a nie w czasie sądu, jak Milda Mlnderyte. 
CZęsto piszę listy do matek, by przyszły odwiedzić twe 
dzied, sama płaczę, jednak nłkt nie przychodzi i nie 
troszczy się o nie. Z  Pranasem Minderisem trzeba 
będzie bardzo dużo pracować indywidualnie— w domu 
dziecka nie ma takich warunków, by dzieckiem stale się 
ktoś zajmował. Jeżeli matka potrafi to zrobić, będzie 
cudownie. Niemniej takich troskliwych matek jest bar­
dzo mało"."

Wokół ptHd noinaj
W yróżniani 

Podsumowano wyniki tradycyj­
nego konkursu na najlepszego 
piłkarza roku w Litwie. Absolutnie 
{najlepszym został uznany reprezen- 

jny bramkarz Ointaras Staućft,
■y występuje w tureckim zespole 

[Sariyer. Na drugim  miejscu 
uplasował się napastnik moskie­
wskiego CSKA Edgaras Jankau- 
skas, a na trzecim napastnik Armi­
jna* Narbekovas, występujący w 
barwach austriackiego klubu Admi- 
ra Wacker. O tym zadecydowali czy­
telnicy gazety "Lietuvos sportas".

Najlepszym piłkarzem wśród 
występujących w mistrzostwach Li­
twy został pomocnik kowieńskiej 
drużyny "Inkaras-Grifas" Darlus 
Madulevićius. Piątkę najlepszych 
piłkarzy w ybierała F ederacja 
Piłkarska Litwy, która ankietowała 
specjalistów futbolu — trenerów, 
kierowników drużyn oraz dzienni­
karzy. Na drugiej pozycji uplasował 
się obrońca Raimondas Vainoras, a 
na trzeciej pomocnik Raimondas 
Żutautas (obaj grali w zespole "In- 
karas-Grifas"). Na dalszych pozy­
cjach uplasowali się A. Preikśaitis 
(“Żalgirts"), V. Danćenka ("Kare- 
da") i N. Miknevićius (FBK Kau- 
nas).

Wszyscy trze j w yróżnieni 
piłkarze w następnym sezonie pla­
n u ją  w ystąpić za g ranicą. 
Madulevi3us i Żutautas mają grać 
w klubie "Ałanija” Władykaukaz, a 
V a ino ras  m a w ystępow ać w 
drużynie KamAZ Nabiereżnyje 
Czelny, którą ma prowadzić trerier 
głównej reprezentacji Litwy Benia- 
minas Zelkevi£ius.

M.R
Zwycięstwo olimpijczyków 

W tow arzyskim  m eczu 
piłkarskim rozegranym w cypryj­
skiej miejscowośd Limassol olirn- 

s pijska rep rez en ta c ja  Polski 
pokonała 1:0 (&0) drużynę Cypru, 
złożoną z zawodników do lat 18.

BrazylIJczycy— 
mistrzami I w hall 

Brazylijscy pfikarze po raz trzed 
wywalczyli tytuł balowych mistrzów 
świata. DorzudU nowy sukces do te­
go najw ażniejszego — ty tu łu  
mistrzów świata na otwartym sta­
dionie, wywalczonego w 1995 r. w 
USA.

W finale  w B arcelon ie w 
obecnośd 10 tys. widzów pokonali 
oni Hbzpanię 6:4. Brązowy medal 
wywalczyła reprezentacja Rosji 
bijącw pojedynku o  miejsce na pod­
ium Ukrainę 32.

PucharAd 
W rozgrywanym w Dubaju tur­

nieju o Puchar Azji w grupie A 
Zjednoczone Emiraty Arabskie 
pokonały Kuwejt 3:2, a  Korea PM. 
— Indonezję 4:Z W grupie B Ara­
bia Saudyjska wygrała z Irakiem 1:0, 
a  Iran pokonał Tajlandię 3:1. W 
g ru p ie  C dwa zwycięstwa 
zanotowała Japonia, która wygrała 
z Syrią 2: l i  Uzbekistanem 4KJ. Chi­
ny po porażce z Uzbekistanem 0 3  
wygrały następnie z Syrią 3:0.

Eliminacje MŚ 
W meczu eliminacyjnym grupy 

1 strefy CONCACAF piłkarskich 
mistrzostw świata Gwatemala na 
stadionie w Los Angeles pokonała 
Ttynidad i Tobago 2:1. - 

Mecze towarzyski*
W towarzyskim meczu kobiet 

rozegranym w Nowym Sadzie Pol­
ska pokonała wyżej notowaną 
Jugosławię 1:0.

W meczu rozegranym w Bejru­
cie jedenastka Libanu pokonała 
Gruzję 3:2.
Rezygnacja J. Havelange’a 

Joao Havelanee, prezydent 
Międzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej (FIFA) oświadczył, że po 
mistrzostwach świata we Francji w 
1998r. odejdzie z zajmowanego sta- 
nowiska.

80-łetni Brazyiijczyk przewodzi 
FIFA od 1974 roku. Od 1963 r. test 
człuokiem Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego (MKOł).

"Jest to moja samodzielna decy-

aja. Nie jest najważniejsze, kiedy się 
przyjdzie, trzeba wiedzieć kiedy 
odejść" — powiedział Haveiange. 
Hok*j na lod rit

P ierw szy  rem is  z  K anadą 
W drugim meczu towarzyskim z 

Kanadą reprezentacja Polski w 
Oświęcimiu zremisowała z Kanadą
22(1:1 ,1Ą 0:1). Po raz pierwszy w 1 
historii kontaktów hokeistów Polski | 
i Kanady polska drużyna nie zeszła 
z lodowiska pokonana. Zdobyta 
pierwszy punkt w 26 meczu 
zespołów  obu krajów. Bliżsi 
końcowego sukcesu byli Polacy 
którzy dwukrotnie prowadzili w tym 
spotkaniu.

Kanadyjski Związek Hokeja na 
Lodzie podał, że do Polski, Finlandii 
1 na Puchar Izwiestij do Moskwy 
przyjeżdża reprezentacja Kanady. 
Tak więc te  spotkania należy 
traktować jako mecze oficjalne re­
prezentacji Polski 1 Kanady, chodaż 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że nie jest to autentyczna pierwsza 
reprezentacja Kanady. Wiadomo 
bowiem, że najlepsi hokeiśd kana­
dyjscy uczestniczą obecnie w roz­
grywkach NHL.
Szachy

Zawodnicy litewscy — 
na polskim podium 

Szachiśd Polonii PKO BP War­
szawa zdobyli tytuł drużynowego 
mistrza Pobki w 1996 r. Stołeczny 
zespół zgrom adził 47,5 pkt i 
wyprzedził drużyny Pribo-Hańcza 
Suwałki (38 pkt) i Chrobry Głogów 
(37 pkt). W warszawskiej Polonii 
występuje arcymistrz litewski Edu- 
ardas Rozentalis.

Na prestiżowej, pierwszej sza­
chownicy najlepiej spisał się inny 
szachista litewski Aloyzas Kvetays, 
występujący w drużynie Pribo- 
Hańcza Suwałki. Zgromadził on 8 
pkt z 11 możliwych.

M wL
LuUmmOmtylm 

Rekord ówiata E. Georga 
Em m a George (Australia) 

skacząc o tyczce w hali w Melbourne 
ustanowiła rekord świata pod da­
chem — 4,40. Poprzedni rekord 
4,28 należał do Chinki Sun Caiyun i 
był ustanowiony w lutym w Ttanjin.

Do Australijki należy także re­
kord świata na otwartym stadionie 
— 4,45 (Sapporo — 14.756 r.). 
Zapaty
J. Faflriski — akademickim 

wicemistrzem iwlata 
Po zdobyciu w Igrzyskach w At­

lancie srebrnego medalu w turnieju 
zapaśnk^m w stytu klasycznym za­
wodnik warszawskiej LegS Jacek 
RiHóski odniósł kolejny sukces. Jest 
nim zdotyde w Teheranie w akade­
mickich mistrzostwach świata srebr­
nego medalu. WfinalePoiak przegrał 
z Białorusinem Andriejem Sido- 
renką. Brązów medal pc^peiB Mar­
kowi Svecowi (CZechy).

P lonem  s ta r tu  polskich 
zapaśników-akadem ików  były 
ponadto dwa medale brązowe, 
które zdobyli Andrzej Tomaszewski 
w wadze 68 kg oraz Marek Słtnlk— 
w wadze 100 kg.
Tsnh

Wielki Szlem 
dla B. Beckera

Niemiec Boris Becker pokonał 
w Monachium Chorwata Gorana 
Ivaniaevica 6 3 ,6:4,6:4 w tinale tur­
nieju tenisowego o Puchar Wielkie­
go Szlema.

Becker zakończył sezon jako naj­
lepiej zarabiający tenisista świata. Po 
tym turnieju jego konto wzbogadk) 
się o  sumę 1.875.000 dolarów. Z  
czwartej pozycji przesunął się na 
pierwszą ze sporą przewagą nad 
następną dwójką — Amerykaninem 
Petem Samprasem i *—"*■ 
Jewgienijem 
Bota

AxeJ Schultz pokonał 
Joee Rlbaltę 

W Wiedniu niemiecki zawodo­
wy bokser wagi ciężkiej Azel Schultz 
wygrał wyraźnie na punkty z 
Kubańczykiem, żyjącym wUSA Jo­
se Ribaltą.Ribołtawdrugiej, czwar­
tej, siódmej, a zwłaszcza w ostatniej 
— dziesiątej rundzie był bliski no­
kautu.
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Losy, poszukiwania
Z listu wilnianki Ireny Bedekanis: „Ko­

chany Panie Jerzy! Dziękuję Panu z całego 
serca za trud, który Pan sobie zadał, wysłu­
chując moich opowiadań i nadając im for­
mę reportażu... Czytam pożyczoną mi przez 
Pana książkę „Wilno jako ognisko oświaty 
w latach próby” . Znalazłam tam wiele 
wspomnień i znajomych. Jak to  zwykle 
bywa ze mną i tu ma miejsce swoista histo­
ria. Miałam tę książkę w rękach i jeszcze 3 
tomy (całość) o wiele wcześniej. Dostałam 
je  w prezencie od mojej byłej uczennicy z

tajnych komple­
tów  w czasie  
wojny w podwi- 
leńskiej Kolonii 
M ag is tra ck ie j 
H ani S iez ie- 
n ie w s k ie j-J a -
nuszkiewiczowej (teraz mieszka we Wło­
szech, w Mediolanie). Przywiozła wiele 
kompletów tej książki do Wilna w nadziei, 
że przydadzą się Wileńskiemu Instytutowi 
Pedagogicznemu... Jeden komplet dostałam 
również, a że miałam okazję natychmiast 
przesłać go do Polski, więc nawet nie czy-

Wilnianie
ta łam , ty lko  
prze jrza łam . 
Teraz, po cza­
sie, żałuję...” .

Ze swojej 
strony dziękuję 
Pani Irenie Be­

dekanis za udostępnienie zdjęcia z  boha­
terską wileńską dziewczynąNinąRomasz- 
ko (w drugim rzędzie od prawej) z  ulicy 
Kalwaiyjskiej. Tuż po lipcu 1944 r. pisał 
do niej listy wileński chłopak Tadzik Na- 
głowski, żołnierz Armii Krajowej zesłany 
do Workuty. Z kolegami z Kalwaryjskiej 
brał udział w operacji „Ostra Brama”. W 
jednym z  listów do Niny wyznał jej swoją 
miłość. Nie namyślając się, nie wiedząc co 
j ą  czeka w  nieznanych, obcych stronach, 
wyruszyła do Workuty. Do swego listow­
nego narzeczonego. Dotarła. Ksiądz, rów­
nież więzień łagru, dał ślub Ninie i Tade­

uszowi. Do Wilna nie wrócili. Po zwolnie­
niu z Workuty zamieszkali w Gdyni. Pięk­
ne jest zwycięstwo solidarności wilnian.

* * *
Te dwa ostatnie zdjęcia —  to zdjęcia 

związane z  poszukiwaniami. Na jednym 
nich widzimy nauczycielkę p. Żotkiewiczo- 
w ą (pośrodku wśród swoich uczniów), któ­
ra niosła kaganiec polskiej oświaty w Wil­
nie po 1944 r. Na drugim —  grupa polskiej 
inteligencji wileńskiej z czasów międzywo­
jennych.

Jeżeli Czytelnicy „K.W.” cokolwiek 
wiedząo osobach utrwalonych na tych zdję­
ciach, uprzejmie proszę o kontakt i wiado­
mość, tel. 42-79-48.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. ze zbiorów Ireny Bedekanis, Łu­

cji Noniewicz i Teresy Myszko
Repr. M arian Paluszkiewicz i Tade­

usz Ważniewicz

List z Polski
Szanowny Panie Jerzy Surwiło! Nazywam się Teresa Krzyżanowska, mieszkam w 

wiosce Tyrawa Wołoska koło Sanoka (połud.-wsch. Polska). Dotarły do nas niektóre 
Pana artykuły, zamieszczane w „Kurierze Wileńskim”, dotyczące życia Polaków miesz­
kających na Litwie. Jesteśmy wzruszeni ogromem pracy, którą Pan wykonuje i jej donio­
słością. Mamy nadzieję, że będzie ją  Pan nadal wykonywał i że będziemy mieli okazję 
czytać jeszcze wiele Pańskich artykułów. Chętnie je  czytamy wraz z całymi naszymi 
rodzinami i znajomymi.

Z całego serca dziękujemy Panu'za jego trud i życzymy zdrowia oraz sukcesów w 
dalszej pracy.

Rodziny Krzyżanowskich i Grucelów
Tyrawa Wołoska,
Polska

Józefa Mackiewicza wspomnienia o Mieczysławie Englu
Znany jest fakt rozstrzelania w 

Wilnie na przełomie 1943 i 1944 
roku 10 Polaków, m.in. rozstrzela- 

wtedy na Ponarach znanego ad­
wokata wileńskiego Mieczysława 
Engla. Józef Mackiewicz, wilnia­
nin, pisarz i dziennikarz, znał do­
brze Engla i innych zamordowa­
nych wilnian. W 1947 roku w cza­
sopiśmie „Lwów i Wilno”, wyda­
wanym w Londynie przez Stanisła­
wa Cata Mackiewicza, Józef Mac­
kiewicz opublikował wspomnienia 

Englu, o jego ostatnich dniach 
tycia. Oto relacja Mackiewicza: 

„Chciałbym dorzucić tylko 
Sarść wspomnień osobistych o wy­
padkach , które powinny posiadać 
szczegółową monografię. Nie pa­
miętam nawet nazwiska tego fatal­
nego agenta litewskiej sekcji gesta­
po* który został zastrzelony gdzieś 
w okolicach, zdaje się między św. 
Jakubem i Mostem Zielonym, a któ- 
ty stał się pretekstem straszliwego 
odwetu. Nazwisko to było wówczas 
głośne (Podaba, M J.). Ponieważ 
był Litwinem, więc w nastroju pa- 
SJ‘ politycznych, porachunków, ter­
roru, gwałtu i rozpaśanych niena­
wiści, rozpętano namiętną dyskusję,

w której niektórzy twierdzili, że od­
powiedzialność za mord 10-ciu spa­
da wyłącznie na Niemców, a inni, 
że dokonany został z poduszcze- 
niem „Litwinów”.

Oczywiście ta druga wersja nie 
miała żadnego uzasadnienia prócz 
litewskiej narodowości agenta. „Li­
twini” jako tacy nie ponosili zań 
większej odpowiedzialności, niż 
„Polacy” na przykład za słynną

kiem wszystkich narodowości Wil­
na. Litwini odnosili się doń przy­
jaźnie. Powiadano, iż dlatego, że 
bronił w okresie wojewodowania 
Bociańskiego, oskarżonych przed 
sądem Litwinów, ale w rzeczywi­
stości tylko on i adwokat Sopoćko 
odpowiadali zawiłym litewskim 
przepisom, które dawały prawo na 
występowanie w sądach i takie też 
prawo przyznano im z miejsca po

mówić nieodmiennie: „My z panem 
zawsze się spotykamy w chwilach 
przełomowych, a więc...”

Po moim powrocie z Katynia 
zaprosił mnie na obiad wyznaczo­
ny na tydzień naprzód, ponieważ nie 
mieszkałem w mieście, a tylko doń 
człapałem piechotą ze wsi. Z przy­
jemnością skonstatowałem, że na­
leżał do tych nielicznych jeszcze, 
który, od wódeczki i zakąski po słu-

Wilno, jakiego już nie ma
agentkę Wyleżyńską, też zresztą 
zastrzeloną na ulicy. Poza wszyst­
kim jednak przeczył temu fakt, że 
na pierwszym miejscu owych 10- 
ciu rozstrzelanych w odwet, widnia­
ło nazwisko mecenasa Mieczysła­
wa Engla. Należał on do rzędu tych 
bezkompromisowych Polaków i 
najszczerszej wody patriotów, któ­
ry cieszył się jednocześnie szacun­

wkroczeniu Litwinów jeszcze w 
roku 1939.

Kiedyś spotkałem Engla na uli­
cy, gdy został podpisany w sierpniu 
1939 r. pakt niemiecko-sowiecki. 
Spotkaliśmy się przy wyjściu ze 
sklepu, dnia 1 września, następnie 
po ultimatum sowieckim do Litwy 
w czerwcu 1940 r. i od tego czasu 
mecenas na mój widok zwykł był

żącą, która podawała, żył wciąż 
jeszcze na jakim takim poziomie 
cywilnego bytowania, które u nas, 
w odróżnieniu do Warszawy, było 
objawem nader rzadkim. Było to na 
kilka miesięcy przed jego niespo­
dziewanym rozstrzelaniem.

A potem: stałem przed witryną 
niemieckiej Buchhandlung na uli­
cy Mickiewicza z zawiścią czytając

tytuły książek, które chciałbym do­
stać, a nie mogłem, gdyż z  braku pa 
pieni były to już książki „nur fDr Deut­
sche”. Nagle zbliżył się Engel, które­
mu to właśnie mówię. —  „Ja panu 
załatwię — odpowiada, -t-  U mnie 
mieszka jeden Niemiec. Bardzo przy­
zwoicie się zachowuje. Właśnie przez 
niego kupiłem sobie kilka książek 
Jeżeli pan przyjdzie za kilka dni...” 

Przyszedłem za kilka dni. Idąc 
Zawalną od dworca skręciłem Troc­
ką i Wileńską. Na Wileńskiej był 
sklepik braci Niecieckich, z których 
jeden był znanym przed wojną spra­
wozdawcą sportowym wileńskich 
gazet. Teraz w tym sklepiku sprze­
dawali wszystko i nic zarazem, jak 
to było w zwyczaju ówczesnym. 
Między innymi leżały na ladzie ga­
zety. Na pierwszej stronicy, na 
pierwszym miejscu, właśnie tego 
dnia, fatalny komunikat gestapo, a 
w nim pierwsze nazwisko: adwokat 
Mieczysław Engel.

Dziś już nie potrafię odtworzyć 
tego wrażenia... Poczułem jakiś, 
zdaje się ucisk w żołądku, jakiś 
kwas w gardle... Na drugim miej­
scu prof. Pelczar...”

Mieczysław JACKIEWICZ
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Przedsiębiorstwo na skraju miasta

Gospodarz powinien  
myśleć o ludziach

Na skraju miasta, pod lasem, w końcu ulicy Bajareliy 
powstał „zakład Sawieljewa” — tak przynajmniej nazywają 
go mieszkańcy miasta. Niegdyś było tu pustkowie, stopnio­
wo przekształcające się w wysypisko śmieci. Przypomina­
my o tym w rozmowie z dyrektorem i głównym akcjonariu­
szem ZSA „Pabrade” Siergiejem Sawieljewem.
■  — Jak się zrodziła idea założenia własnego przed­
siębiorstwa? Miał pan przecież pracę i to niezłą?

 Praca była rzeczywiście niezła, ale mogłem z nią się
uporać w ciągu 1-2 godzin. Co miałem robić w pozostałym 
czasie? Szczerze mówiąc, zbijałem bąki. Oczywiście, moż­
na było zaproponować kierownictwu fabryki pozostawić 
jedną osobę zamiast trzech. I płacić jej za faktycznie wyko­
naną pracę. Jeśli nie trzykrotnie, to znacznie więcej. Kie­
rownictwo „Modulisu” było dosyć postępowe i prawdopo­
dobnie zgodziłoby się na ten krok. Ale co by o mnie powie­
dziano? Kto pracował w produkcji, ten pamięta, jak trakto­
wani byli ludzie, którzy chcieli pracować dobrze. Zwłasz­
cza jeśli związane to było z redukcją nawet niepotrzebnych 
etatów. Były wszak znaczne ograniczenia w wynagrodzeniu 
za pracę, zwłaszcza dla inżynierów i techników. Masz po­
bory, fi tu jeszcze premia — i ciesz się! A zaczniesz za bar­
dzo się starać, to będziesz zbyt gorliwy. Pobory, jeśli i pra­
cować będziesz za trzech poprzedników, pozostaną prze­
cież za jeden etat

— I Pan postanowił...
— Postanowiłem zająć się czymś, co by mogło całko­

wicie zaspokoić i możliwości, i życzenia. Właśnie zaczął 
się szerzyć ruch spółdzielczy. Spółdzielnia powstała na pu­
stym miejscu, a kierunek jej działalności —  przetwórstwo 
drewna. Nazwano je  imieniem rodzinnego miasta „Podbro- 
dzie”. Następnie spółdzielnię zreorganizowano w ZSA „Pod- 
brodzie”.

-  Zarudniacie sporo ludzi. Jakim i kryteriami kie­
rujecie się przyjmując nowego pracownika?

— O co przede wszystkim pytam nowicjusza? Go po­

trafi robić. Odpowiedzi bywają różne. Większość twierdzi, 
że potrafi robić wszystko. Tacy wszystko wiedzący z reguły 
niczego nie potrafią robić dobrze. Bywają też ludzie uczci­
wi, którzy szczerze przyznają, że potrafią dobrze wykonać 
tylko konkretną robotę. Tacy imponują mnie bardziej. We­
źmy na przykład zwykłego pomocniczego robotnika. A prze­
cież i tu potrzebny jest profesjonalizm. Dyplomy, odpowied­
nie zaświadcznia i inne niezbędne dokumenty potwierdzają 
tylko nabytą wiedzę. A konkretna umiejętność i mistrzostwo 
potwierdzane są bezpośrednią pracą. Nierzadko po 2-3 ty­
godniach pracy człowiek odchodzi. Nigdy nie zatrzymuję. 
Jeśli nie chce tu pracować, niech szuka czegoś innego.

—  Na pierwszy rzut oka działalność przedsiębior­
stwa jest dosyć różnorodna, ale jak i jest jej podstawowy 
kierunek?

— Marzyłem o tym, aby w naszej miejscowości wskrze­
sić tradycję budowania drewnianych domów, łaźni, ożywić 
architekturę budowlaną. A w przyszłości założyć coś w ro­
dzaju kombinatu budowy domów seryjnej produkcji.

—  Czy jest to realne?
—  Wszystko jest realne, jeśli poważnie zabrać się do 

pracy. Wiem, że było wielu sceptyków, którzy nie wierzyli, 
że osiągniemy nawet obecny poziom. Wiem też, że niejeden 
nawet liczył na to, źe skręcę kark i zbankrutuję. Sądzę, że 
kombinat jest sprawą realną. Widzę dwie drogi realizacji 
tego planu: gromadzenie kapitału albo też wielką inwesty­
cję. Możliwość założenia własnego przedsiębiorstwa z udzia­
łem kapitału zagranicznego. Np. polskiego, niemieckiego. 
Na wzajemnie korzystnych warunkach. A warunki i partne­
rów przy dobrych chęciach znaleźć można. A propos, naszą 
produkcją, dzięki reklamie w różnych międzynarodowych 
katalogach, zainteresowały się Niemcy. Prowadzimy poważ­
ne negocjacje o seryjnej produkcji łaźni, domków ogrodo­
wych. Ale seryjna produkcja wymaga innej technologii, in­
nego sprzętu. Należy zainwestować w nią około 750 tys. do­
larów. Jest to suma imponująca. Takimi środkami nie dys­

ponujemy.
— Czym się zajmujecie obecnie?

jj ^ -  W zasadzie wykonujemy indywidualne zamówienia, 
montujemy domki działkowe, łaźnie. Według indywidual­
nych projektów (w kancelarii dyrektora jest stoisko z 16 
wzorami), a także według projektów klientów. M.in. przy 
moście na Żejmianie jest stoisko z makietą dostarczanej pro­
dukcji. Chętni mogą obejrzeć je, otrzymać odpowiednią in­
formację.

—  Klienci narzekają, że bardzo drogo.
Tak powiedzieć mogą tylko dyletanci, którzy nie 

umieją liczyć. Na przykład zbudowanie u nas domku dzia­
łkowego lub łaźni po dokładnym obliczeniu kosztuje o proc. 
40 taniej niż robiąc to samemu. Tylko tak się wydaje, że 
drogo. Ale przecież człowiek nie musi myśleć ani o przygo­
towaniu drewna, ani o piłowaniu, ani o stolarce, czy też 
czymś innym... Łaźnię m. in. wyposażamy w komplet 20 
miotełek, związanych w najlepszym czasie... Rozumiem, że 
z biegiem lat budownictwo o własnych siłach może stać się 
tańsze. Ale produkcja zorganizowana nigdy droższa nie bę 
dzie od pracy, wykonanej sposobem chałupniczym.

—  Przedsiębiorstwu potrzebni są specjaliści.
' _ —  W swoim czasie było hasło: kadry przede wszyst­

kim. Od ludzi wszystko zależy. Od ich mistrzostwa, umie 
jętności. Myślimy również o tych, którzy pracować będą i 
nas w przyszłości. Obecnie zawarliśmy umowę ze święciań- 
ską giełdą pracy o docelowym szkoleniu specjalistów na­
szego profilu. Będziemy opłacali pracę wykładowców. To 
w przyszłości. Należy jednak wspomnieć o obecnych robot­
nikach, którzy, moim zdaniem, swoje miejsce znaleźli u nas 
Są to Alik Wołodkowicz —  zdolny tokarz i frezer, mistrz 
„złote ręce” Jan Burko, remontowiec Dmitrij Sawieljew, ope­
rator piły ramowej Romuald Maculewicz. Umiejętnymi kie­
rownikami odcinków produkcyjnych są Zenon Kulewicz, 
Walentyna Adomavi£iene. A propos, Walentyna również v 
„Moduł i sie” kierowała „męskim” odcinkiem. I nasz kontyn 
gent w zasadzie stanowią mężczyźni. A kieruje nimi kobie 
ta. Przy tym kieruje doskonale. Moim zdaniem jest ona wła 
ściwym człowiekiem na właściwym miejscu.

—  Jakie jest Pana największe marzenie?
—  Już o nim mówiłem. Chciałbym mieć jak najwięcej 

zamówień. I żeby ludzie dobrze zarabiali, odpowiednio
swej pracy. M. in. u nas mistrz codziennie informuje, k to_
zarobił. Nie robimy tajemnicy z zarobku, żeby ludzie wie­
dzieli, jak oceniona została ich praca i żeby pracujący obok 
wzięli to pod uwagę.

—  Dziękuję za rozmowę.
Zenon SAMULEWICZ

Kobieta 
przy kierownicy

■  Na obszarze zabudowanym policjant za- 
I trzymuje samochód, który prowadzi eleganc­
ka kobieta. „O, szanowna pani przekroczyła 
sześćdziesiątkę!” — mówi z wyrzutem. „Ależ 
skąd, panie władzo — oburza się dama — to 
tylko ten kapelusz tak mnie beznadziejnie po­
starza!”.

i— I Zatłoczone ulice, mkną samochody... 
Każdy śpieszy. Co parę metrów skrzyżowa­
nia, czerwone światło zapala się częściej niż 
i by się chciało. Wszyscy kierowcy nerwowo 
oczekują na zielone. Już zapala się, można 
jechać, a tutaj znów ktoś hamuje. „Co za dia- 

niejednemu przez myśl. 
Wychylają się głowy przez boczne okna. „A, 
to baba... wiadomo”. Następny manewr, każ­
dy próbuje ominąć, rzucając ironiczne spoj­
rzenie w stronę kobiety, mającej trudności z 
uruchomieniem silnika. Gdyby to był mężczy­
zna, większość kierowców myślałaby, że 
„trudno, wszystkim się zdarza”. Kobiety-kie- 
rowcy bardziej wyrozumiale reagują na po­
dobną sytuację. „Nowicjuszka” — myślą. 
Takie właśnie pojęcie o reakcji mężczyzn na 
Kobietę przy kierownicy miałam z własnych 
doświadczeń. Jednak, po przeprowadzeniu 
mmi-ankiety, byłam mile zaskoczona, nie 
wszyscy tak myślą, Oto co mówią na ten te- 
mat mężczyźni.

Jeny:
~~ Z punktu widzenia drogówki— to do­

bry kierowca, ostrożny. Ja, natomiast, lubię po- 
z “aleka wyczuwam, kto jest przy

Jan:
ki Wygodnie, jeśli żona umie prowadzić. 

[_ a przyjęciu mogę więcej pozwolić i na tak­

sówce zaoszczędzić.
Algis, pracownik warsztatu naprawy 

samochodów:
— Jeśli kobieta sama przyjeżdża do nas, 

to najczęściej świadczy, że jest samotna.
Robert, nowicjusz przy kierownicy:
— Poziom kobiet i mój jest mniej więcej 

jednakowy... śmieje się.
Mieczysław:
Kobiety częściej są bardziej uważne niż 

mężczyźni, którzy lubią poganiać.
Oto co mówią kobiety o sobie:
Krystyna. Staż przy kierownicy 10 lat.
— Nie wyobrażam swego życia bez samo­

chodu. Prowadzę intensywny tryb tycia, po­
siadam sklep z kosmetykami, który jest na sta­
rówce. Mieszkam w Fabianiszkach. Gdybym 
musiała codziennie dojeżdżać do pracy, korzy­
stając z usług komunikacji miejskiej, na nic 
więcej nie starczyłoby mi czasu. Uważam, że 
jeżdżę nie gorzej od mężczyzn, a od niektó­
rych, na pewno, lepiej.

Alina:
— Jeżdżę od 12 lat Pierwszym moim in­

struktorem był ojciec, za co jestem mu ogrom­
nie wdzięczna. Kiedyś ryzykowałam, jeździ­
łam w dość dalekie podróże, nawet bez prawa 
jazdy. Ale Bóg miał w opiece, nigdy nie mia­
łam żadnej wpadki. Nie wyobrażam sobie ży­
cia bez samochodu. Kiedyś, jeszcze na stu­
diach, koleżanka mi ciągle mówiła: „Jak ty tak 
potrafisz jeździć?”. Zawsze jej odpowiadałam: 
„Ty grasz na pianinie i nie wyobrażasz, jak 
można nie umieć grać. Dla mnie, natomiast, 
prowadzenie samochodu jest rzecząnaturalną”.

Lucyna. Staż jazdy 3 lata:
Na początku większość kobiet nie ma 

wyczucia gabarytów samochodu nie byłam

wyjątkiem. Początkowo bałam się, że' zrobię 
coś nie tak, spowoduję wypadek itp. Czasem 
chciało się wyjść i uciekać. Ale przyzwycza­
iłam się. Teraz mi się wydaje, że nie potrafiła­
bym jeździć autobusem. O samochodzie wiem 
tyle, gdzie tankuje się benzynę i gdzie się wle­
wa płyn do chłodnicy. Uważam, że w miarę 
możliwości, kobiety powinny jeździć. To, na­
prawdę, ułatwia tycie.

Wioleta:
—a Mam prawo jazdy już od dwóch lat, 

ale boję się jeździć. Od razu, po otrzymaniu 
go, niepewnie, ale trochę jeździłam. Następ­
nie, sprzedaliśmy samochód, a zanim kupili­
śmy nowy, ostygł mi zapał do jazdy. Najbar­
dziej przerażają mnie korki na ulicach i tzw. 
piraci drogowi. Myślę, natomiast, gdyby była 
pilna potrzeba, trochę musiałabym poćwiczyć 
i jeździłabym.

Iwona:
— Chodzę dopiero na kurs prawa jazdy. 

Czy będę jeździć?Mam nadzieję. Umiejętność 
prowadzenia auta będzie atutem przy znalezie-

skim, ale myślę, że nie mam szans, by wrócić 
do poprzedniej pracy. Pracowałam jako na­
uczycielka w szkole rosyjskiej, a teraz, wiado­
mo, jaka jest sytuacja w tych placówkach. Gdy 
przeglądam w prasie ogłoszenia z ofertami pra­
cy, w wielu z nich figuruje warunek —̂ prawo 
jazdy.

Dla użytku prywatnego też się przyda. Mąż 
często wyjeżdża, więc pod jego nieobecność 
będę mogła wyjechać z  dziećmi na łono przy­
rody, czy do rodziców na wieś.

Cóż, tycie nabiera coraz większych obro­
tów. Śpieszymy, a jak wiadomo, autobusem da­
leko nie zajedziesz. Amerykanie nie wyobra­
żają sobie tycia bez czterech kółek, dla nich to 
nie luksus, a środek poruszania się. Złościmy 
się, że w podwórkach chodniki zamieniły się 
w parkingi, że od świtu aż do północy towa­
rzyszy nam warkot silnika. Trudno, nasi archi­
tekci nie umieli tego przewidzieć, ale to jest 
już inny temat

Anna MAKOWSKA 
Fot Tfedeusz Ważniewtez
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Narzeczona czy wąż?
Osy narto się nakłuwa! i już za tn ą  nosić na skórze twarz pięknej damy, 

kwiat, statek, węża? Oczywiście, że w arta Tak pc^najmniej myśli coraz 
więcej Niemców. W Berlinie zakodc^ło się trzydniowe spotkanie pod nazwą 
Tatoo Convention", w którym uczestniczyło 84 praktyków z 25 krajów. 
"Konwencja Tatuażu* jest największą tego typu imprezą w Europie, a w 
Niemczech odbyta się po raz szósty.

Tatuowanie się przestało byćw Niemczech domeną półświatka i maryna­
rzy. Niejeden zwykły zjadacz cfaieba ochoczo funduje sobie malunek na całe 
życie. Ludzi takich jest co najmniej 2 min i stale ich przybywa. Wywodzą się z 
óżnych warstw społecznych i zawodowych. Są wśród nich adwokaci, lekarze, 

policjanci. Co ciekawe, połowa to kobiety, również gospodynie domowe.
Artystycznym nakłuwaniem para się w Niemczech 120 oaób, ale tyiko 31 

zrzeszyło się w stowarzyszeniu pod nazwą Niemieccy Zorganizowani Wyko­
nawcy Tatuaży (Deutsche Organisierte Taetowierer — D.O.T.). Na jego 
t-rrir- stoi 42-letni Hans Joachim Monien z berlińskiej dzielnicy Chariotten- 
burg. Elitarność D.O.T.-u tłumaczy ostrożnością: każda fuszerka jednego z 
nas rzutuje na opinię o wszystkich. Dlatego chętny do członkostwa musi mieć 
dwóch poręczycieli już należących do związku.

Szacuje się jednak, że usługi tatuowania, bardzej lub mniej artystyczne, 
oferuje w całym kraju blisko 2 tys. agencji. Prosty tatuaż kosztuje 50 marek, 

np. wymodelowana róża albo motyl, zależnie od wielkości 80-120 marek. 
Kto jednak życsy sobie pobycia całych pleców (150 marek za godzinę roboty) 
nawet do 2  tys. marek.

Artysta najpierw służy radę Monien z zasady np. nie "graweruje* Imienia 
(aktualnej) oblubienicy klienta *JcśIi ooś potem nie wyjdzie, człowiek cale życie 
chodzi nie z tym imieniem co trzeba*— wyjaśnia swą powściągliwość. Usunięcie 
tatuażu pracz zdarcie, wydęcie lub wypalenie laserem kosEtuje 3 tys. marek, a
blizna i tak zostaje. Lepiej więc porastać przy wężu lub twaizy bez podpisu.

W Europie “malunki* na skórze pojawiły się w 1744 r., gdy z drugiej 
wyprany kapitana Jamesa Cooka na morza południowe przybył do Anglii 
Tahitaóczyk, Omal Jego skóra pokryta była ozdobami, które PoHnezyjc^cy 
nazywali "tatau" (znak). Zainspirowani tym, marynarze i żołnierze europejscy 
zaczęli latżr. poddawać się temu zabiegowi.

NA ZDJĘCIU: Sylwia z Holandii i Marcy z Teksasu prezentują swoje 
tatuaże.
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Koścf 
na eksport

Głodujący mieskatky opanowa­
nej przez talibów stolicy Afganistanu 
— Kabulu sprzedają kości ludzkie, 
które służą za karmę dla drobiu — 
pisze w numerze poniedziałkowym 
londyński dziennik Times*.

Kości sprzedawane są kupcom 
pakistańskim. Za sdociet mężczyzny 
ważący około 6 kg można od nich 
dostać 50 centów, co w Kabulu jeat 
dużą sumą—informuje Times*.

Północ kontra 
Południe

Obrady trwającej pierwszej se­
sji ministerialnej Światowej Orga­
nizacji Handlu (WTO) nadal zdo­
minowane są przez kontrowersje, 
dotyczące zabiegów Waszyngtonu 
o uchwalenie na spotkaniu układu 
ws. liberalizacji światowego rynku 
informatycznego oraz wiązania 
kwestii socjalnych ze sprawami 
handlu.

Na drugim planie obrad — jak 
wynika z doniesień agencyjnych — 
znalazła się nainmimt podstawowa 
kwestia opracowania mechanizmów 
liberalizacji światowego handlu i li­
kwidacji protekcjonistycznych ba­
rier. Przed rysującą się konfrontacją 
b o g a te j P ó łnocy  z  b iednym  
Południem ostrzegł minister spraw 
zagranicznych Japonii Yukihiko Ike- 
da, apelując o bardziej elastyczne 
podejście wszystkich uczestników 
obrad do omawianych kwestii.

Zdaniem źródeł, zbliżonych do 
uczestników konferencji WTO, ist­
nieją szanse na zawarcie przynaj­
mniej wstępnego porozumienia w 
kwestii rynku informatycznego; kra­

je  Południa prawdopodobnie jednak 
nie pójdą na żadne ustępstwa w rów­
nie kontrowersyjnej kwestii — pro­
porcji Północy w sprawie łączenia 
spraw handlowych z przestrzega­
niem minimalnych norm socjalnych. 
Zdaniem państw Południa, takie 
wiązanie kwesta socjalnych ze spra­
wami handlu zaowocuje jedynie po­
wstaniem nowych form protekcjani- 
zmu, co w niczym nie przyczyni się 
do realizacji głównego celu WOT: 
liberalizacji światowego handlu. De­
legacja USA zapowiedziała jednak, 
iż nadal będzie wywierać presje w tej 
sprawie, głównie w dziedzinie prawa 
pracy w krajach rozwijających się, w 
tym np. zatrudniania nieletnich.

nymi

Blałooii

NA ZDJĘCIU: mieszkaniec Kabulu ważący kości, które wg "Tii 
niepoznaki.

i ludzkimi, specjalnie łanu 
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Czy za darmo?
Trzy restauracje McDooakJa — 

symbol amerykańskiego stylu żyda— 
otwarto w poniedziałek w Mińsku.

Białoruś stała się sto pierwszym 
krajem, w którym działają restau­
racje McDooalda.

Cztery dalsze restauracje McDo­
nald  zam ierza uruchom ić na 
Białorusi w 1998 roku. Na razie cala 
żywność sprowadzana jest z filii 
McDooalda w Moskwie.

Tradycyjny Big Mac sprzedawany 
jest w Mińsku po dolarze od sztuki 
Przeciętna pensja wynosi na Białorusi 
równowartość 50 dolarów.

Do gwałtownych starć studentów 
z połkną doszło we wtorek rano pod 
wielką restauracją  McDooalda, 
otwartą dzień wcześniej w centrum 
M ińska. S tudenci i uczniowie, 
których zebrało się 4 tys^ byli przeko­
nani, że w restauracji "będą dawali 
hamburgery za darmo". Nic dziwne­
go, że tłum chciał za wszelką cenę 
przedostać się do środka.

K ierow nictwo res tau rac ji 
wezwało przez megafony do zacho­
wania spokoju, grożąc w przeciwnym 
razie zamknięciem zakładu. Trzeba 
było sprowadzić doborowy oddział 
OMON-u, by odepchnąć tłoczących 
się przed wejściem.

"Spacery 
protestacyjne"
Studenci i koalicja opozycyjna 

"Zajedno" bez trudu organizują ko­
lejne masowe wystąpienia anty­
rządowe. Jednocześnie władze z 
prezydentem Serbii Slobodanem 
Miloszeyiciem na czełe nadal zacho­
wują milczenie. Na razie brak oz­
nak, że ustąpią.

Manifestacje są masowe, ale li­
czba ich uczestników jeśli nie male­
je, to także nie rośnie. Nadal nie 
przyłączają się do nich w sposób 
zorganizowany robotnicy, nie 
mówiąc o członkach i sympatykach 
jednego z większych ugrupowali 
opozycyjnych, nacjonalistycznej 
Serbskiej Partl Radykalnej. Pozycję 
na uboczu demonstracji zachowuje 
też Serbski Kościół Prawosławny— 
przestrzegając jedynie przed ulega, 
niem w Serbii wpływom z zewnątrz.

Niemniej "spacery protestacyj 
ne’, jak ich uczestnicy nazywają swe 
przemarsze przez miasto na co­
dzienne wiece, wrosły już w tutejszy 
krajobraz- Ponieważ jest stosunko­
wo ciepło i nie pada, spotykanie się 
na owych 'spacerach' stało się dla 
wielu belgradczyków żelaznym pun­
ktem rozkładu dnia. Gdyby nie to, 
że w tle kryje się dramatyczna walka 
o wpływy w państwie i demokra 
tyczny kierunek jego rozwoju 
m ożna by podkreślać niemal 
'karnawałową* atmosferę tych 
"przechadzek*.

"Nie jesteśmy tu, by się bawić, 
nie po to, by przemawiać, lecz po to, 
by zwalczać dyktaturę, walczyć 
praw a społeczeństw a* 
powiedział na wiecu kończącym 
poniedziałkowe demonstracje prze­
wodniczący Partii Demokratycznej 
z koalicji 'Zajedno' (Razem) Zo- 
ran Djindjić.

Vesna Peszić, przewodnicząca 
Obywatelskiego Związku Serbii, do 
sukcesów fali oporu zaliczyła m in. 
przyłączenie się miejskiej komisji 
wyborczej w Belgradzie do pro­
testów opozycji; komisja wystąpiła 
bowiem na drc^ę sądową przeciwko 
anulowaniu zaaprobowanych przez 
nią wyników glosowania w drogiej 
turze. Przede wszystkim jednak pa­
ni Peszić wyraziła zadowolenie, że 
tak wiele oaób otwarcie i w sposób 
ciągły przeciwstawia się polityce
władz.

Kuba.
Minister 

w katedrze
Kubański minister kultury, Ar* 

mando Hart i inni przedstawiciele 
władz uczestniczyli w niedzielę wie­
czorem w katedrze hawańskiej w 
mszy poświęconej patronce Kuby— 
la Virgen de ła Caridad de! dobre, 
celebrowanej przez arcybiskupa Ha 
wany, kardynała Jaime Ortegę.

Agencja AFP podkreśla, że po 
raz pierwszy członek rządu Kuby 
uczestniczył w nabożeństwie 
Obecność Harta interpretowana 
jest jako znak odprężenia w stosun­
kach między Kościołem katolickim i 
władzami, czego symbolem było 
spotkanie 19 listopada w Watykanie 
między papieżem Janem Pawłem II 
i przywódcą komunistycznego 
państwa Fidelem Castro. Papież 
został zaproszony do złożenia wizy­
ty na Kubie w przyszłym roku.

W w ypełnionej po brzegi 
XVm-wiecznej katedrze wykona­
no podczas nabożeństwa utwór Jo­
se Marii Vitiera "Misa Cu bana". 
Jednym z wykonawców utworu był 
człooek parlamentu Siłvio Rodrigu- 
ez—jeden z najbardziej znanych na 
Kubie piosenkarzy i wykonawców 
melodii ludowych.
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Rozszerzenie zgodnie z planem
Na mi™ dni przed piątkowo- sobotnim szczytem Unii Europejskiej w 

I Dublinie, na którym Komisja Europejska zda sprawę przywódcom "15" — i
państw kandydujących ze stanu przygotowali do rozszerzenia UE, przewod­
niczący Komisji Jacques San ter zapewnia, że "procedura rozszerzania 

J postępuję zgodnie z planem przyjętym rc* temu w Madrycie. Wydaje sk; 
jednak bardziej niż kiedykolwiek ostrożny w precyzowaniu scenariuszy przyj­
mowania do Unii Polski i innych krajów Europy Środkowej.

Zapytany przez korespondenta PAP o przyczyny sceptycyzmu w jego
niedawnej wypowiedzi dla "Financial Times", że prawdopodobnie tylko jeden
lub dwa kraje z Europy Środkowej uzyskają członkostwo UE do roku 2003, 
Santer wyjaśnia- "Mówiłem o tym w odpowiedzi na pytanie o moje oczeki­
wania, jak widzę Europę roku 2000. Me mogę przecież przepowiadać
przyszłości jak  z kryształowej kuli".

Santer niezmiennie powtarza, że "byłby bardzo szczęśliwy", gdyby nego­
cjacje członkowskie okazały się niezbyt długie i gdyby "jedno czy drugie 
państwo" mogło przystąpić do Unii jeszcze w czasie jego kadencji 

I (upływającej w początkach roku 2000). Czy zgadza się z komisarzem odpo-I wiedziałnym za rozszerzenie, Hansem van den Broekiem,że pierwszy realny
termin otwarcia się UE to rok 2002? T o  maże być 2002, może być i 
wcześniej. Tego nie da się przewidzieć. Dlatego nie spekuluję na temat dat, 
ani na temat krajów, które mogą się znaleźć w Unii w określonym czasie". 

Szef Komisji zaprzecza, jakoby Komisja stała się bardziej sceptyczna w 
I tej sprawie po zapoznaniu się z odpowiedziami na pytania postawione w 

kwestionariuszu dla 10 kandydujących krajów z Europy Środkowej i 
Wschodniej. Komisarze "nie wchodzą jeszcze w ocenę poszczególnych 
krajów. To (pozostawiamy na razie różnym komórkom Komisji"— tłumaczy 
przewodniczący Komisji

"Zawsze będą odpowiedzi, które zadowolą i inne, które nie zadowolą. To 
normalne”—dodaje Santer. Alena razie analizą odpowiedzi zajmująsię niżsi 
rangą urzędnicy, nie komisarze. "Na szczeblu politycznym nie ma nic, co 

| hamowałoby procedurę rozszerzania". Takie też uspokajające słowa usłyszą 
przywódcy kandydujących państw zaproszeni na obiadwdruglm dniu szczytu 
w Dublinie w sobotę i na sesję kończącą całe spotkanie."Przedstawimy 
strategię (rozszerzania), stan jej zaawansowania. Sądzę, że postępuje to 
zgodnie z wyznaczonym kalendarzem"— zapowiada szef Komisji.

Ale rozszerzenie nie będzie głównym tematem dublińsldego szczytu, w 
każdym razie nic Ula przywódców" 15". Santer i gospodarz spotkania, premier 

I Irlandii John Bruton, oświadczyli w czwartek w Brukseli, że zależy im przede 
wszystkim na potwierdzeniu planów wprowadzenia wspólnej waluty— euro 
— od początku 1999 roku, na nadaniu nowego impetu konferencji 
międzyrządowej oraz na zapewnieniu obywateli *15*, że przywódcy myślą 
wciąż o tym, jak skuteczniej walczyć z bezrobociem i ze zorganizowaną 
przestępczością, w tym zwłaścza z przemytem i handlem narkotykami.

Czćczcflffl

j a m fenlŁ

Etykieta i tradycje bankietu

Z doniesień PAP

19 kandydatów na prezydenta
Centralna Komisja Wyborcza Czeczenii zarejestrowała wstępnie 19 kan- 

I dydatów na urząd prezydenta republiki.
O zebraniu wymaganej do rejestracji kandydata liczby podpisów 

I poinformowały dotychczas sztaby wyborcze Asłana Maschadowa i Waehiego 
Arsanowa. Maschadow i Arsanowwystąpiąw styczniowych wyborach najpra- 

I wdopodobniej w tandemie, odpowiednio— jako kandydaci na stanowisko 
prezydenta i wiceprezydenta. O sojuszu wyborczym premiera Maschadowa 
i kandydata Partii Niepodległości Narodowej, jednej z najsilniejszych orga- 

j nizacji w republice, poinformowano w poniedziałek w Groźnym.
W wywiadzie dla ro6vjskiej "Nowej Gazety" Asłan Maschadow, którego 

I uważa się za jednego z gk^mych feworytów wyborów, wyraził ubołewanie, że 
kierownictwu czeczeńskiego ruchu oporu nie udało się nriągrey* porozumienia
w sprawie wystawienia wspólnego kandydata na stanowisko prezydenta.

Wśród 19 pretendentów na urząd prezydenta Czeczenii są praktycznie
wszyscy przywódcy czeczeńskiego powstania z obecnym prezydentem Zelim-

1 ——™  jegu uuraucą as. bezpieczeństwa narodowego Ach-
medem Zakajewem i wicepremierem Mowtadim Udugowem. Uważa się, że
głównym przeciwnikiem Maschadowa będzie właśnie prezydent Jandarbijew

I zn^ y  dowódca połowy Szamil Basajew, który swoją stawę zawdzięcza nie 
umiejętnościom dowódczym, lecz akcji terrorystycznej w Budionnowsku w 

I czerwcu zeszłego mim

Pracują na czarno
I 4 mffi‘̂ w l°ch<Sw Pracuje na czarno — doniesiono w raporcie
| przez włosie Krajowe Centrum Statystyczne. L ta ta  ta

o&jahty wskaźnik bezrobocia w tym kraju wynosi 122 proc.

°  dodaUra»y zarobek gopodynle
Powadzenia gospodarstwa domowego wykonują 

j^ ip racę  jest we Włoszech 2,14 min. Aktywni na "czarnym rynto oracy" aa

^ Z f e ^ ^ Sil S ^ na828ty,iwCentrulnStâ «  taSTmSL? Gzarnoobcokre^
•,°SObną P0^  “  «anowią bezro-

Szwedzka telewizja relacjonują­
ca wydarzenia tygodnia noblowskie­
go uchyliły w poniedziałek wieczo­
rem  rąbkfe tajem nicy przed 
zaplanowanym na wtorek bankietem 
w sztokholmskim ratuszu.

Menu uroczystego bankietu 
okryte jest tajemnicą, aie ponieważ 
niektórzy z noblistów są wegetariana­
mi, przygotowuje się dla nich specjal­
ny zestaw dań. Na przystawkę dla

szacownych jaroszy szef kuchni szy­
kuje galantynę z jarzyn.

Na bankiecie w ratuszu usługują 
wybrani z całej Szwecji najlepsi kel­
nerzy. Zaszczyt podawania do 
najważniejszego stołu, przy którym 
zasiada pełniący honory gospodarza 
król, laureaci i korpus dyplomatycz­
ny, przypadło, jak co roku, najstar­
szym stażem — weteranom noblo- 
wskich bankietów.

Najtrudniejszym momentem dla 
niedoświadczonych może za to 
okazać się przejście ze sztokholm­
skie] filharmonii, gdzie ma miejsce 
ceremonia wręczenia nagród, na 
bankiet do ratusza. Uważać trzeba 
będzie wtedy na długie wieczorowe 
suknie, poły fraków i pamiętać o 
zmianie obuwia — radzi UvstedL 

Laureaci o to martwić się nie 
muszą. Od niemal samych początków 
historii nagród, od czasów konnych po­
wozów, wciąż ta sama firma zapewnia 
im transport luksusowymi limuzynami.

NA ZDJĘCIU: Tegoroczni nobliści: (od lewej stoją) Brytyjczyk Harold W. Kro to, Amerykanin Douglas D. 
Osheroff, Szwajcar Rolf M. Zinkernagel, Brytyjczyk James A. Mirrlees, Amerykanie Robert F. Carl J r  i Richard 
E. Smalley; (siedzą od lewej) Australijczyk Peter C. Doheriy, Wisława Szymborska, Amerykanie David M. Lee 
Robert C  Richardson.

F o t EPA-ELTA

NATO.
Spór o VI Flotę

F rancja oświadczyła, że je j 
żądanie, aby dowódcą południowej 
flanki NATO został Europejczyk, nie 
znaczy, iż domaga się kontroli nad 
amerykańską V I Flotą, znajdującą 
się na Morzu Śródziemnym.

Cżyniąc, jak się zdaje, ustępstwo 
w hamującym reformę NATO spo­
rze ze Stanami Zjednoczonymi, 
F ran c ja  ośw iadczyła, że  USA 
mogłyby zrezygnować z obsadzenia

stanowiska dowódcy sił NATO w Eu­
ropie Południowej, ale zachować do­
wództwo nad VI I-ToŁą.

Spór między Francją a USA na 
temat dowództwa nad południową 
flanką NATO w Europie blokuje od 
pewnego czasu prace nad reformą 
strukturalną NATO. Francja doma­
ga się, aby po 47 tatach obsadzania 
przez Amerykanów dowództwa 
południowej flanki Sojuszu z kwa-

H i  
i i

Wicepremier oczyszczony z zarzutów
Wicepremier Belgii Elio IM Rupo — najwyższy rangą francuskojęzyczny 

polityk kraju— został w poniedziałek częściowo oczyszczony z zarzutu utrzy­
mywania stosunków seksualnych z nieletnimi chłopcami, ale specjalna komisja 
pariamentama jeszcze rozpatrywała w poniedziałek kolejne materiały śledcze 
obciążające Di Rupo.

Przewodniczący belgijskiej Izby Reprezentantów Raymond Langendries 
poinformował prasę, że prokurator generalny przy Sądzie Najwyższym 
odesłała do parlamentu pierwszą część akt dotyczących wicepremiera, opartą 
na zeznaniu jednego mało wiarygodnego świadka. Pani prokurator ocenia, że 
jego zaizutfo nie potwierdza "żaden obiektywny element*. Nie istnieje więc 
najmniejsza poważna poszlaka, która uzasadniałaby postawienie wicepremie­
ra w stan oskarżenia.

Natomiast drugą część akt, o  których zawartości niewiele wiadomo, 
odesłano do parlamentu, gdyż w opinii Sądu Najwyższego Izba Reprezen­
tantów popełniła w postępowaniu z nimi błąd proceduralny. Zostały one 
przekazane do Sądu Najwyższego bez głosowania na sesji plenarnej 
(przesłanie pierwszej części akt poprzedziło głosowanie). Izba powinna 
każdorazowo glosowaćw sprawie zarzutów stawianych członkowi rządu i tylko 
ona może oczyścić go z zarzutów lub postawić przed Sądem Najwyższym po

terą w Neapolu, stanowisko to objął 
wreszcie "jakiś generał europejski". 
Paryż argum entu je, że je st to  
n iezbędne, je ś li E u ro p a  ma 
wyraźniej zaznaczyć swą odrębną 
tożsamość w ramach sojuszu zdo­
minowanego przez USA.

Amerykanie nie dopuszczają 
myśli, że wojskami amerykańskimi 
mógłby dowodzić cudzoziemiec. 
Przywódcy USA oświadczają, że nig­
dy nie oddadzą obcemu admirałowi 
kontroli nad VI Flotą.

Palacze 
w Niemczech
Spożycie papierosów w Nie­

mczech nie uległo zmianie w sto­
sunku do roku ubiegłego. Niemcy 
palą jednak coraz częściej "lekkie 
papierosy", zawierające mniej niko­
tyny i substancji smolistych. We<fiug 
przew odniczącego zarządu 
największego koncernu tytoniowe­
go Philip Morris, Paula Hendrysa, 
ich spożycie wzrosło w tym roku o 
kolejne 2 procent

Od 1985 roku najpopular­
niejszą marką w Niemczech jest 
Marlboro, wyraźnie natomiast, o 
2,5 procent, zmniejszyło się w tym 
roku spożycie tradycyjnych papie­
rosów wschodnioniemieckicfa.
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Droga donikąd
Zdaniem prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego, nawoływanie do 

nieposłuszeństwa obywatelskiego poprzez niepłacenie podatków jest czymś 
nie do pojęcia w padstwie prawa, jaidm jest Rzeczpospolita — powiedział 
podczas poniedziałkowej konferencji prasowej rzecznik prezydenta Antoni 
Styrczula. Dodał, ie jest to droga donikąd świadcząca o nieodpowiedzialności 
politycznej.

8 bin. Marian Krzaklewski w imienhiAW*S* poinformował dziennikarzy, 
że *S* rozważa akcję obywatelskiego nieposłuszeństwa, polegającą na 
niepłaceniu podatków lub składek ZUS. Miałby to być sprzeciw wobec zno­
welizowanej ustawy antyaborcyjnej.

Styrczula powiedział, że nawoływanie do takiej akcji jest naruszeniem 
konstytucji, gdyż jeden z jej artykułów mówi, że obywatele powinni rzetelnie 
wypełniać swoje obowiązki, mJn. poprzez płacenie podatków. Można sobie 
wyobrazić, że w przyszłości, np. po wygraniu wyborów przez prawicę i zmianie 
ustawy, zwolennicy jej obecnej zliberalizowanej wersji mogą także nawoływać 
do niepłacenia podatków. "Byłaby to sytuacja absurdalna"— mówił rzecznik.

Media

Najpopularniejsze
Mediami o największym zasięgu 

oddziaływania są: "Gazeta Wyborca" 
(dziennik), "Pani Domu" (tygodnik), 
"Poradnik Domowy" (miesięcznik), I 
program Polskiego Radia oraz I pro­
gram TVP — wynika z badań "Esty­
matora", przedstawianych na konfe­
rencji prasowej 9 bm. w Warszawie.

Instytut Badania Mediów i Rynku 
"Estymator" od 1992 r. wykonuje dwa 
razy do roku (na wiosnę i na jesieni) 
badania zasięgu oddziaływania me­
diów; czytelnictwa prasy, słuchalnośd 
radia i oglądalności telewizji Tegoro­
czne badania przeprowadzono me­
todą ankiety pocztowej w okresie od 
września do listopada na próbie ok. 5,5 
tys. osób w wieku 15-80 lat. Jeden pro­
cent odpowiada 300 tysiącom osób.

Najpopularniejszym dzienni­
kiem ogólnopolskim pozostaje "Ga­
zeta Wyborcza", którą czyta 14,4 
proc. Polaków. W pierwszej piątce 
znalazły się także: "Super Eipress"— 
10,6 proc., "Rzeczpospolita" — 4,8 
proc., "Eipress Wieczorny" — 2,1 
proo, i "Trybuna — 1,9 proc. *GW" 
przewodzi w ranldnu od samego po­
czątku, ale jej popularność spada, w 
1992 r. czytało ją  2?,3 proc. popula­
cji Badanie nie zdołało objąć całości 
czytelnictwa nowej gazety — uka­
zującego się od dwóch miesięcy 
"Życia" pod redakcją Tom asza 
Wołka.

W śród gazet reg ionalnych  
najchętniej czytane są "Dziennik Za­
chodni" (Katowice)— 5,2 proc, "Try-

Strajk lekarzy
Ogólnopolski Związek Zawodowy Lekarzy, do którego należy prawie 

jedna trzecia z 90 tys. lekarzy, rozpoczął we wtorek bezterminowy strajk. 
Polega on na wprowadzeniu w placówkach, które do niego przystąpiły, takie­
go sposobu funkcjonowania, jak podczas dyżurów. W szpitalach nie będą 
prowadzone planowe zabiegi i badania. Lekarze udzielać mają pomocy tytko 
w nagłych przypadkach, w przychodniach — podobnie. O formach strajku 
zadecydują same placówkL

Wg OZZL, strajk nie będzie stanowił zagrożenia dla zdrowia i żyda 
pacjentów. Poparcie dla protestu zadeklarowało 75 proc. szpitali i połowa 
przychodni. Z  akcji wyłączone zostały oddziały onkologiczne, psychiatryczne, 
dziecięce i położnicze.

Związek domaga się m in zawarcia odrębnego układu zbiorowego pracy 
dla lekarzy, wzrostu nakładów na lecznictwo, wprowadzenia systemu 
ubezpieczeń zdrowotnych wg projektu społecznego, zrównania uprawnień 
placówek publicznej i prywatnej służby zdrowia oraz zaprzestania negocjacji 
płac dla lekarzy w Komisji Trójstronnej.

proo, "Dobre Rady"— 3,5proc, "Je­
stem" — 2,6 proc.

Najpopularniejszą ogólnopolską 
rozgłośnią radiową pozostaje I pro­
gram PR — 31,6 proc. słuchaczy. Ra­
dia RMF FM słucha 26,4 proc. Po­
laków, Radia Zet — 23,6 proc, m  
programu PR — 13,1 proc. i Radia 
Maryja— 7,1 proc.

Badania "Estymatora" potwier­
dzają wyniki badań OBOP, który w 
lede informował, że po raz pierwszy 
oglądalność Polsatu przewyższyła 
oglądalność II program u TVP. 
Wśród nadawców ogólnopolskich 
program I TVP ma 81,5 proc. wi­
downi, Polsat— 68,4 proc., TVP2—
64,4 proc., Canal Plus — 2$  proc. 
Programy 11 regionalnych ośrodków 
telewizji publicznej oglądane są w su­
mie przez 21,4 proc. widzów.

b u n ^ l^ lS (^ tc rw ic e )— 4,0 proc., 
"Gazeta Pomorska” (Bydgoszcz) —
3,4 proc, "Nowiny" (Rzeszów)— 3,6 
proc., "Dziennik Polski" (Kraków)— 
2 ^ proc.

Czołówkę tygodników stanowi 
tzw. prasa kobieca: "Pani Domu" — 
14,2 proc., "Życie na Gorąco"— 12,1 
proc., “Przyjaciółka" — 11,8 proc., 
"Tele Tydzień" — 11,1 proc., "Naj" 
— 9,8 proc. Dopiero na ósmej pozy­
cji z 5,6 proc. czytelników znajduje 
się pierwszy z tygodników, który 
można określić mianem politycznego 
— "Wprost".

"Poradnik Domowy" (13,8 proc.) 
tradycy jn ie  przew odzi s taw ce 
miesięczników, ale jego przewaga 
nad drugą "Claudią" (11,8 proc.) sy­
stem atycznie maleje. Rok tem u 
różnica wynosiła 5,5 pkt. Kolejne po­
zycje zajmują: "Twój Styl* —  7,0

Poszukiwane informacje religijne
Według redaktora naczelnego Ka­

tolickiej Agencji Informacyjnej Marci­
na PizedszsMkiego informacje reEgij- 

zdobywają coraz więcej miejsca w 
polskich mediach. Świadczy to  o 
normalności w środkach społecznego 
przekazu i b. korzystnej tendencji do­
konującej się generalnie w polskich 
mediach— powiedział Pizeciszewski 9 
bm, w rozmowie z  dziennikarzem 
PAP, w przeddzień trzeciej rocznicy 
powstania KAL

Zdaniem Przedszewskiego, o ile w 
początkowym okresie polskiej demo­
kracji, bezpośrednio po 1989 r., 
Kościół był przez dużą część środowisk 
dziennikarskich postrzegany z "niesa­
mowitym wręcz krytycyzmem, z pew­

nymi uprzedzeniami i z  lękiem, jako 
instytucja dążąca do zagarnięcia i 
podporządkowania sobie sfery żyda 
publicznego", to obecny stosunek do 
Kośdoła jest bardziej "normalny", 
bez emocji i uprzedzeń. Informuje 
się o nim jako o jednym z aspektów 
życia publicznego. "KAI je s t 
włączona nie tylko w kształtowanie 
wizerunku Kościoła, ale także w po­
m aganie polskim  m ediom  w 
kształtowaniu wizerunku Kośdoła. I 
z  tego jesteśmy bardzo usatysfakcjo­
nowani"— powiedział Przedszewskl 

Zapytany o kondycję finansową 
agencji (rozpoczynając działalność 
została sfinansowana przez Episko­
p a t U SA ) P rzeclszew ski

odpowiedział, że wygląda ona mniej 
więcej tak, jak kondycja finansowa; 
Kościoła w Polsce. "Kościół nasz nie 
dysponu je żadnym  centralnym  
budżetem, w związku z tym KAI w 
przeciwieństwie do innych agencji 
katolickich w Europie czy też na 
świede nie jest dofinansowywana 
przez Konferencję Episkopatu. I  na 
tym polega bardzo istotna różnica 
KAI w porównaniu np. z  niemiecką 
KNA czy austriacką Kathpress, które 
są agencjami prawie w 50 proc. dofi­
nansowywanymi przez lokalne 
Kościoły. Natomiast my w zasadzie 
musimy zarobić na siebie sam i 
sprzedażą informacji o Kościele"— 
stwierdził. Dodał, że w porównaniu z

Order Uśmiechu 
dla Matki Teresy

Międzynarodowa Kapituła Orde- 
ru Uśmiechu, na wniosek dzieci z 
Włoch, przyznała Malce Teresie z Kał- 
kufy Order Uśmiechu.

Jak poinformował w poniedziałek 
Sekretarz Kapituły Orderu Henryk 
tyczek, w uzasadnianiu dzieci 
K^płssły.że Matka Teresa zasłużyła na 
0fdsr swoim poświęceniem i miłością 

dzieci. Uśmiech jest piękny, kiedy 
Wi# za sobą miłość, szlachetność i 
lotność do wyrzeczeń. Matka Teresa 
z Kalkuty dała tyle miłości, a Je] 
^achetność sprawiła, że wieie dzieci 
rrv°4® się uśmiechać* — głosi uzaaad- 
"fcnie.

Ordsr jest przyznawany przez 
K*Pitułę na wniosek dzieci, które 
^•atnicząteżw Jego wręczaniu. Na­
d a n y  jest osobom zasłużonym dla 
^tjmlodezych. Przed wręozenlem 
••uraat wypija szklankę soku z cytry- 
ty* Nie wiadomo, ozy ze względu na 

stan zdrowia tej próbie zostanie 
jadana Matka Teresa. *Papłeż nie 

powiedział Henryk Łyczek.

Biskup na czele 
"Biskup naczelnym "Wieczoru 

Wrocławia" — obwieścił wielkim, 
czarnym m u łem  konkurencyjny 
dolnośląski dziennik. Z  tekstu  
wynikało jednak, że nie chodzi ani o 
ordynariusza, ani sufiragana, tylko o 
Bogdana. Talde bowiem imię nosi re­
daktor Biskup, który stanął na czele 
popołudniówki.

Kradzież w hotelu 
Dwaj goście Hotelu Warsza­

wskiego w Wieluniu (woj. sieradzkie) 
wyprowadzając się ukradli podgrze­
wacz przepływowy wody. Samo urzą­
dzenie warte jest raptem 130 zł, ale za 
to  straty hotelu idą w tysiące, bo 
zalało większość pomieszczeń.— Już 
lepiej, żeby ukradli telewizor.

Jubileusz do powtórki 
Podczas uroczystości jubileuszu 

1304ecia kółka rolniczego w Orcho­
wie (woj. konińskie) po wzniesieniu 
toastu odśpiewano gromkie "Sto lat". 
Dopiero wtedy sekretarz urzędu gmi­
ny zorientował się, że popełnione 
poważne fbuoc pas, bo jak tu arczyć stu 
lat komuś, kto skończył już 130.

innym i agencjam i w dem okra­
tycznych państwach Europy, KAI 
jest najmniej deficytowa, co nie ozna­
cza, że sprzedaż informacji w pełni 
pokrywa jej koszty funkcjonowania. 
Zaznaczył, że deficyt nadal sięga ok. 
15 proc. i jest pokrywany dzięki "wie­
lu przyjaciołom agencji".

Do 87 odbiorców codzienny serwis 
KAI jest przekazywany drogą elektro­
niczną, w tym do wszystkich najbar­
dziej liczących się o oddziaływaniu 
ogólnopolskim, tj.: radio, telewizja, 
dzienniki ogólnopolskie. Problemy są 
natomiast z prasą lokalną, dla której 
serwis KAI jest zbyt ogólny, gdyż ogar­
nia cały kraj, cały świat, a nie lokalne 
środowiska Ponadto jestok. 150 od­
biorców biuletynu KAI, który ukazuje 
się 2  razy w tygodniu.

Wciąż przewaga pesymistów
Nastroje społeczne od października niewiele się zmieniły. W listopadzie, 

podobnie jak miesiąc wcześniej, więcej było osób twierdzących, że sytuacja w 
naszym kńyu zmierza w złym kierunku (43 proc.), niż tych, które są przeciwnego 
zdania (36 proc.). Jednak przewaga pesymistów nad optymistami nieznacznie 
zmalała (o 3 punkty procentowe).

Minimalnie poprawiły się prognozy dotyczące kierunku rozwoju ogólnej sytu­
acji w kraju. Ponad połowa badanych (53 proc.) nie oczekuje w ciągu najbliższego
roku zmian ani na lepsze, ani na gorsze. Liczby optymistów (19 proc.) (pesymistów 
(18 proc.) są zbliżone.

Badanie przeprowadzono 16-19 listopada na próbie losowej doroełych 
mieszkańców kraju, o liczebności 1134.

W porównaniu z listopadem ub.r. o 10 proc. zmalała liczba osób uważających, 
że sytuacja w kraju ulegnie poprawie, liczba uważających, że się pogorszy wzrosła 
o 3 proc. 0 10 proc. wzrosła liczba respondentów, których zdaniem sytuacja nie 
ulegnie zmianie.

Pesymistami są najczęściej potencjalni wyborcy ROP (28 proo.), AW *8* (24 
proc.), optymistami zaś — członkowie elektoratów SLD (36 proc.), Unii Wolności 
(27 proc.) i Unii Pracy (23 proo.). Również osoby deklarujące się jako zwolennicy 
obecnego rządu znacznie częściej prognozują pomyślny rozwój sytuacji w kraju 
(31 proo.) niż niekorzystny (8 proc.). Wśród przeciwników rządu pesymizm (23 
proc.) przeważa nad optymizmem (7 proc.).

Pesymistyczne oceny są najczęstsze u osób z wykształceniem podstawowym, 
osiągających niskie dochody i oceniających własne warunki materialne jako złe. 
Optymizm dominuje wśród badanych z wyższym wykształceniem, o najwyższych 
dochodach i dobrze oceniających swoje warunki materialne.

"Partnerstwo"
Udział Połski w programie •Part­

nerstwo dla pokoju* był głównym te­
matem obrad Zespołu Kierownictwa 
MON — poinformował rzecznik MON 
ppłk Eugeniusz Mleczak. 1996 r. uz­
nano za przełomowy w realizacji 
zadań *Pdp*.

Podczas obrad wiceminister ON 
Andrzej Karkoszka zdefiniował cele 
udziału Polski w programie ‘Partner­
stwa*. Do głównyoh zaliczono 
integrację ze strukturami NATO, uzy­
skanie Interoperacyjności oraz 
budowę systemu bezpieczeństwa w 
wymiarze makro i regionalnym. Zobo­
wiązania Polski określono w czterech 
grupach: regulaoji prawno-
międzynarodowych, modernizacji ar­
mii, wydzieleniu s i do działań w 'du­
chu 'Pdp* i udostępnieniu ośrodków 
do szkoleń poligonowych.

Zdaniem kierownictwa MON, dal­
szy udział w aPdp* powinien 
koncentrowó się na modernizacji sy­
stemów dowodzenia i łączności 
zgodnie ze standardami NATO, na­
uce języka angielskiego oraz proce­
dur NATO-wskich. Udział w 'Partner­
stwie* zakłada priorytet w szkoleniu 
przez NATO oficerów WP i nauczycie­
li szkół wojskowych, a także wydzie­
lenie jednostek "zdeklarowanych do 
współpracy z NATO1

luzyka

Zaśpiewa 
Carreras

Po raz trzeci zaśpiewa w Polsce 
Jose Carreras. 11 grudnia w Teatrze 
Stanisławowskim w warszawskich 
Łazienkach światowej sławy tenor wy­
stąpi na koncercie charytatywnym 
(zrezygnował z honorarium) z okazji 
przypadającego w tym dniu 50-łecia 
działalności UNICEF (Funduszu Na­
rodów Zjednoczonych na Rzecz Dzie­
ci). Dochód z koncertu (bilety-cegisłki 
w cenie 300 zł) przeznaczony zosta­
nie na Ośrodek Transplantacji Szpiku 
dla Dzieci Chorych na Białaczkę 
siedzibą w stolicy.

Występu wysłucha ok. 200 oeób, 
ten sam koncert będzie można 
obejrzeć w wigilijny wieczór w N pro­
gramie TYP.

Maestro Carreras, po przybyciu w 
poniedziałek do Warszawy, zatrzymał 
się w Hotelu Bristol, gdzie na konfe­
rencji prasowej odpowiadał na pyta­
nia dziennikarzy:

O sytuacji opery:— Opera nigdy 
nie umrze, z wielu powodów. Jest 
wiele genialnych partytur, można w 
nich odnaleźć znakomite połtfady 
uczuć i emocji. Są tam wartości dla 
wszystkich ludzi, niezależnie od 
czasów, w których przyszło im żyć. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, że coraz 
więcej ludzi przychodzi do teatrów 
operowy oh i to napawa nas, twórców, 
optymizmem. Sądzę, że aktualny stan 
zdrowia opery jest bardzo dobry.

Czy woli inscenizacje tradycyjne, 
czy eksperymenty? — Eksperymenty 
inscenizacyjne, jeśli są przy tym wier­
ne partyturze, tak. Opera musi się jed­
nak odnawiać.

O konkurentach: — Jest bardzo 
wieiu młodych tenorów z wspaniałymi 
głosami, trudno doprawdy wymienić 
wszystkie nazwiska.

Największe marzenie?—Jako ar­
tysta mam codziennie ten sam sen, 
wyrażający najprawdopodobniej mo­
je pragnienie do komunikowania się 
z ludźmi. Chcę ciągle nawiązywać 
dialog z drugim człowiekiem. Muszę 
przyznać, że jako artyście ten sen mi 
się spełnia. A jako człowiek — chcę 
żyć w społeczeństwie sprawiedliwym. 
Zresztą, zawsze uważałem, że nie ist­
nieje jakiś podział na artyatę i 
człowieka. To symbioza. Artysta i 
człowiek kroczą przez życie wspólnie, 
bo wspólnie ozerpią z jego 
doświadczeń, razem dojrzewają.
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O obowiązku służby wojskowej
Rozdział I

Zasady ogólne
Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy

 | 1. Niniejsza ustawa określa tryb pełnienia obowiązku służ-
V by wojskowej obywateli Republiki Litewskiej i jego zapewnie- 
I nia.

■  2. Tryb pełnienia obowiązku służby wojskowej obywateli 
I Republiki Litewskiej, mających obywatelstwo także innych 
I państw, regulują umowy międzynarodowe. Jeżeli z państwem 
I nie podpisano umowy międzynarodowej, odbywanie obowiązku 
| służby wojskowej reguluje niniejsza ustawa.

Artykuł 2. Obowiązek służby wojskowej 
Obowiązek służby wojskowej — to przewidziana w Kon- 

I stytucji powinność obywatela Republiki Litewskiej odbycia 
I czynnej służby wojskowej lub alternatywnej w ochronie kraju i 

przygotowania się do obrony państwa przed agresją.
Artykuł 3. Zapewnienie obowiązku służby wojskowej 

| obywateli.
1. Obowiązek służby wojskowej obywateli zapewniają in- 

I stytucje państwowe oraz przedsiębiorstwa, instytucje i organi­
zacje wszystkich rodzajów i form własności.

2. Do pracy w poszczególnych instytucjach państwowych 
I mogą być przyjmowani tylko ci obywatele, podlegający czyn- 
I nej służbie wojskowej, którzy odbyli ją, bądź w ustalonym try­
bie zostali z niej zwolnieni.

Artykuł 4.Podstawowe pojęcia używane w ustawie
1. Ewidencja wojskowa — ewidencja osób podlegają- 

I cych obowiązkowi służby wojskowej, wciągnięcie ich do list
przedpoborowych, poborowych i rezerwistów oraz skreślenie 

I z nich.
2. Obowiązkowa służba wojskowa — konieczna służba 

I obywateli Republiki Litewskiej, składająca się z wstępnej służby
w regularnym wojsku i służby rezerwowej w aktywnej rezer- 

| wie. .
3. Zawodowa służba wojskowa— służba pełniona przez 

I obywateli Republiki Litewskiej ochotniczo i na podstawie umo­
wy o służbie wojskowej.

4. Alternatywna służba w ochronie kraju — obowiąz- 
I kowa pomocnicza służba w ochronie kraju alternatywna czyn­

nej służbie wojskowej dla tych, którzy z przekonań religijnych
| lub pacyfistycznych nie mogą służyć z bronią w ręku.

5. Osoba podlegająca obowiązkowi służby wojskowej 
- obywatel Republiki Litewskiej mający obowiązek służby

I wojskowej od lat 16.
6. Młodzieniec w wieku przedpoborowym -— osoba pod- 

| legająca obowiązkowi służby wojskowej od 16 do 19 lat
7. Osoba podlegająca poborowi — osoba podlegająca 

I obowiązkowi służby wojskowej od 19 do 27 lat, która nie od­
była czynnej służby wojskowej i nie została z niej zwolniona z

[ przyczyn przewidzianych w niniejszej ustawie.
8. Poborowy.— osoba podlegająca poborowi, przydzie- 

| łona decyzją komisji poborowej do jednostki (centrum szkole- 
I niowego), od dnia podzielenia do niej do dnia przybycia do 
I jednostki (centrum szkoleniowego). Poborowy otrzymuje sta- 
I tus żołnierza czynnej służby wojskowej od wydania legityma- 
| cji wojskowej.

9. Rezerwista — osoba podlegająca obowiązkowi służby 
I wojskowej, która odbyła czynną służbę wojskową lub zawo­

dową służbę wojskową i została zwolniona do rezerwy, a także 
osoba, która nie odbyła jej z przyczyn przewidzianych w ni­
niejszej ustawie; obywatelka Republiki Litewskiej, mająca 
wyższe lub pomaturalne wykształcenie medyczne lub inne usta­
lone przez rząd specjalności, potrzebne siłom zbrojnym; oby­
watel Republiki Litewskiej, który pełnił służbę w wojsku in­
nych państw i złożył przysięgę Republice Litewskiej.

10. Aktywna rezerwa — jednostki wojskowe, utworzo- 
| ne z rezerwistów.

Rozdział II
Rejestracja i pobór

P aragraf pierwszy 
Rejestracja młodzieńców w I  
wieku przedpoborowym 

Artykuł 5. Wciągnięcie młodzieńców na ewidencję woj­
skową.

1. Obywatele Republiki Litewskiej (mężczyźni), po ukoń­
czeniu 16 lat powinni w ciągu dwóch miesięcy sprawdzić stan 
zdrowia w instytucjach opieki zdrowotnej Litewskiego Naro­
dowego Systemu Zdrowia drugiego stopnia w trybie ustalo­
nym przez Ministerstwo Zdrowia i otrzymaną kartę osobistą 
obowiązkowego badania zdrowia przedstawić miejscowym te­
rytorialnym instytucjom wojskowym.

2. Młodzieńców w wieku przedpoborowym stawia się na 
ewidencję wojskową w miejscowych terytorialnych instytucjach 
wojskowych, wydaje się im świadectwa poborowego ustalone-

P aragraf drugi 
Pobór

Artykuł 6. Tryb organizowania poboru
1. Rząd na wniosek ministra ochrony kraju co roku zatwier­

dza liczbę powoływanych poborowych.
2. Obywatel Republiki Litewskiej, po ukończeniu 19 lat, w 

ciągu 15 dni powinien stawić się w miejscowej terytorialnej in­
stytucji wojskowej. Za niestawienie się bez usprawiedliwiają­
cego powodu osoba podlegająca poborowi jest pociągana do 
odpowiedzialności w trybie ustawowym.

3. Osoby podlegające poborowi, nie powołane do czynnej 
służby wojskowej z przyczyn ustalonych w tej ustawie, powo­
łuje się do niej po zniknięciu tych przyczyn. -

4. Osobom podlegającym poborowi, których komisje po­
borowe uznały za nadających się do czynnej służby wojskowej 
i przydzieliły do jednostek, na miesiąc przed dniem stawienia 
się do służby, zabrania się opuszczać Republikę Litewską bez 
powiadomienia o tym komisji poborowych.

Artykuł 7. Usprawiedliwione przyczyny niestawienia się
1. We wszystkich przypadkach ustalonych w tej ustawie za 

usprawiedliwione przyczyny niestawienia się na czas osoby pod­
legającej obowiązkowi służby wojskowej uważa się następują­
ce:

1) choroba osoby podlegającej poborowi;
2) śmierć członka rodziny lub bliskiego krewnego osoby 

podlegającej poborowi;
3) klęska żywiołowa lub nieszczęśliwy wypadek;
4) studia za granicą osoby podlegającej poborowi, jeżeli 

stanowi to podstawę do odroczenia obowiązkowej służby woj­
skowej zgodnie z punktami 1-4 części pierwszej artykułu 9 tej 
ustawy.

2. W przypadkach, wskazanych w punktach 1-3 części 
pierwszej tego artykułu, osoby podlegające poborowi powinny 
mieć dokument usprawiedliwiający i przedstawić go komisji po­
borowej, a w przypadku, wskazanym w punkcie 4, osoby pod­
legające poborowi powinny zgłosić lub przysłać listem poleco­
nym dokument usprawiedliwiający i dokumenty o odroczeniu 
służby.

Artykuł 8. Zwolnienie od obowiązkowej służby wojsko­
wej

1. Ód obowiązkowej służby wojskowej zwalnia się obywa­
teli Republiki Litewskiej:

1) nieprzydatnych do obowiązkowej służby wojskowej z 
powodu stanu zdrowia na podstawie listy chorób, którą zatwier­
dza Ministerstwo Zdrowia po uzgodnieniu z Ministerstwem 
Ochrony Kraju i Ministerstwem Spraw Wewnętrznych;

2) skazanych na pozbawienie wolności;
3) składających pisemne oświadczenie, że z  powodu prze­

konań religijnych lub pacyfistycznych nie mogą służyć z bronią 
w ręku i chcą odbyć alternatywną służbę w ochronie kraju;

4) w trybie ustalonym w artykule 19 tej ustawy ukończyli 
obowiązkowe przeszkolenie wojskowe;

5) osoby duchowne wspólnot i stowarzyszeń religijnych 
uznanych przez państwo za tradycyjne na Litwie.

2. Obywatele, skazani na pozbawienie wolności za prze­
stępstwa, których dopuścili się przez nieostrożność, mogą zwra­
cać się do Głównej Komisji Poborowej o pozwolenie odbycia 
obowiązkowej służby wojskowej.

Artykuł 9. Odroczenie obowiązkowej służby wojskowej 
i alternatywnej w ochronie kraju

1. Decyzją komisji poborowej obowiązkową służbę woj- 
skowąi alternatywną w ochronie kraju odracza się w trybie usta­
lonym w części 3 tej ustawy:

1) uczniom dziennych, wieczorowych średnich szkół ogól­
nokształcących i zawodowych, poniżej 20 lat — do czasu ich 
ukończenia;.

2) studentom szkół wyższych i pomaturalnych ( z wyjąt­
kiem wydziałów zaocznych) — do ukończenia przez nich 24 
lat;

3) magistrantom —  do ukończenia przez nich 26 lat;
4) doktorantom;
5) osobom, którym wytoczono sprawy karne — do upra­

womocnienia się wyroku uniewinniającego lub umorzenia spra­
wy;

6) gdy matka lub ojciec osoby podlegającej poborowi są 
inwalidami I lub II grup i nie ma więcej pełnoletnich członków 
rodziny, mogących ich utrzymywać;

7) gdy matka lub ojciec osoby podlegającej poborowi sa­
motnie wychowują jedno lub więcej niepełnoletnich dzieci do 
łat 16 lub starszych, uznanych za inwalidów I lub II grup i nie 
ma więcej pełnoletnich członków rodziny;

8) gdy osoba podlegająca poborowi ma jednego lub więcej 
niepełnoletnich braci lub sióstr do lat 18 i nie ma innych pełno­
letnich członków rodziny, mogących ich utrzymywać;

9) gdy żona osoby podlegającej poborowi jest inwalidą 1 
lub II grupy lub na okres ciąży żony i ukończenia przez dziecko 
3 lat;

10) gdy osoba podlegająca poborowi musi utrzymywać nie­
zdolnych do pracy dziadków, nie ma bowiem innych pełnolet- 
nich członków rodziny, któizy powinni ich utrzymywać;______

11) gdy osoba podlegająca poborowi decyzją rady samo-l 
rządu została wyznaczona na opiekuna (kuratora)— do zakońl 
czenia terminu opieki (kurateli); s

12) z powodu innych wskazanych w tej ustawie szczel 
gólnie ważnych okoliczności, na skutek których wyrządzo] 
no szkodę osobie podlegającej poborowi, członkom jej ro-l 
dżiny lub ich mieniu — tylko z pozwolenia ministra ochrony] 
kraju.

2. Obywatele, dla których obowiązkową służbę wojskową] 
odroczono z przyczyn wskazanych w punktach 6-11 części 
pierwszej tego artykułu i przyczyny odroczenia nie ustały w 
ciągu trzech lat, są powoływani do obowiązkowego szkolenia 
wojskowego. W okresie odroczenia obowiązkowej służby woj{ 
skowęj obowiązkowe szkolenie wojskowe mogą odbyć rów-L 
nież obywatele, dla których obowiązkową służbę wojskową 
odroczono z  innych przyczyn.

3. Komisja poborowa może odroczyć obowiązkową służ* 
bę wojskową na jeden rok. W przypadku, gdy okoliczności 
wskazane w niniejszej ustawie nie ulegają zmianie, odroczenie 
powołania wznawia się za każdym razem nie dłużej niż na je­
den rok.

'  4. Decyzją Rady Obrony Państwa przyczyny odroczenia 
obowiązkowej służby wojskowej mogą ulegać zmianom.

Artykuł 10. Finansowanie poboru
Wydatki, związane z rejestracją młodzieńców w wieku 

przedpoborowym, powołaniem poborowych do obowiązkowej 
służby wojskowej lub alternatywnej służby w ochronie kraju, 
ze szkoleniem osób podlegających obowiązkowi służby woj­
skowej, sprawdzeniem ich zdrowia, badaniami lub leczeniem 
w zakładzie stacjonarnym, finansowane są z budżetu państwo­
wego.

Paragraf trzeci 
K om isje poborowe

Artykuł 11. Komisje poborowe
1. W celu powołania do służby osób podlegających obo­

wiązkowi służby wojskowej, odroczenia służby, zwolnienia 
niej oraz sprawdzenia zdrowia osób podlegających poborowi 
powołuję się:

1) komisje poborowe;
2) komisje ekspertyzy medycznej osób podlegających po­

borowi;
3) Główną Komisję Poborową;
4) Centralną Komisję Ekspertyzy Medycyny Wojskowej 

__ 2. Do komisji ekspertyzy medycznej muszą być zaangażo­
wani lekarze, mający prawo w trybie ustalonym przez akty praw­
ne do dokonywania wojskowej ekspertyzy medycznej.

Artykuł 12. Komisje poborowe i ekspertyzy medycznej 
osób podlegających poborowi

1. Komisje poborowe i ekspertyzy medycznej osób podle­
gających poborowi powołuje i zatwierdza mfer samorządu, 
żeli na podstawie decyzji rządu komisje te obsługują teryto­
rium obejmujące więcej niż jeden samorząd, powołuje je z eta­
towych pracowników systemu ochrony kraju i zatwierdza mi­
nister ochrony kraju.

2. Członkowie komisji pobierają wynagrodzenie w trybie 
ustalonym ustawowo.

3. Komisje poborowe i ekspertyzy medycznej osób podle­
gających poborowi powołuje się na jeden rok kalendarzowy.

4. Komisje poborowe organizują i przeprowadzają powo­
łanie poborowych.

5. Komisja poborowa składa się z:
1) przewodniczącego —  osoby upoważnionej przez mera

samorządu;
.2) zastępcy przewodniczącego — kierownika miejscowej 

terytorialnej instytucji wojskowej lub jego zastępcy;
3) członków— przedstawicieli policji oraz instytucji opie­

ki i kurateli samorządów i przewodniczącego poborowej komi­
sji ekspertyzy medycznej;

4) sekretarza.
6. Komisja poborowa:
1) sporządza harmonogram powoływania poborowych;
2) sprawdza dokumenty osób podlegających poborowi 

ustala, czy osoby podlegające poborowi są zdatne do pełnienia 
obowiązkowej służby wojskowej;

3) przydziela osobę podlegającą poborowi do jednostki, 
powiadamia poborowego o miejscu służby i czasie udania się 
do niej;

4) przyjmuje podania osób podlegających poborowi, które 
z powodu przekonań religijnych lub pacyfistycznych nie mogą 
służyć z bronią w ręku, w sprawie zezwolenia na pełnienie służby 
alternatywnej w ochronie kraju i decyduje o skierowaniu ich do 
tej służby;

5) zwalnia osoby podlegające poborowi od obowiązkowej 
służby wojskowej w przypadkach ustalonych w artykule 8 tej 
ustawy;

, 6) odracza obowiązkową służbę wojskową dla osób pod­
legających poborowi w przypadkach i trybie ustalonych w arty­
kule 9 tej ustawy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ś R O D A . r  S. „Santa Barbara”. 9.30 —

11 GRUDNIA
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.30
— Telekatalog. 8.45 — Maga­
zyn kulturalny. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 — Język francu­
ski nażywo. 18.40— Wiadomo­
ści (ros.). 18.50— Program dla 
dzieci. 19.20—  Gimnazjaliści.
19.50 — Siedem dni Kowna.
20.30 — Panoram a. 21.10 —  
Studio sportowe i loteria „Per- 
las”. 21.25 — „Nakviśa”. 22.25

Film feb. Radość wiosny”. 
Podczas przerwy— o 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.55 
—Mistrzostwa Europy w piłce 
ręcznej kobiet Ukraina —  Li­
twa.

LNK
730— Poranne koło. 9.05 

—S. „Bez domu jest źle”. 9.50 
—S. „Cuda”. 15.25 — Wiado­
mości z Hollywoodu-15.55 — 
Komedia anim. 16.20 — Bul­
war show. 16.50 — Telegra 
Jeszcze nie wieczór”. 17.40— 
Film anim. dla dzieci. 18.05 —
S. „Bez domu jest źle. 19.00 —
S. „Cuda”. 19.50 — Telekasy- 
no. 20.00 — Wiadomości. 
20.20 — Telegra „Randka”.
20.50 — Telekasyno. 21.00 — 
A.Girźadas przedstawia. 22.00
— S. „Wydział zabójstw”. 
23.00— Wiadomości. 23.15 — 
Komedia anim.

BAŁTYCKA TV 
8.30 — 17.50 — Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat sij 
kręci”. 19.00 — S. „Po tamtej 
stronie raju”. 19.55 — Maski 
show. 20.30 — S. „Manuela”. 
21.00 — Film fab. „AMOK”. 
22.40— S. „Upał w Los Ange­
les”. 23.30— NBA: spojrzenie 
z bliska. 24.00 — 8.30 — Pro­
gram CNN.

TELE-3 
8.00— Wiadomości CNN.

8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40

C z w a r t e k :

12 GRUDNIA
LTV

7.00 — Dzień dobry.1
— Warszawa— litewskie ml 
sto. 18.00— Wiadomości. 18.
—Film anim. 18.25 — Telegra 
„Milioner”. 18.40— Wiadomo­
ści (ros.). 18.55— Program dla 
dzieci 19.25— Słowo chrześci­
janina. 19.35—Teleartel. 20.30
— Panorama. 21.10 — Studio 
sportowe i loteria „Perlas”.] 
21.20 — 9 rzemiosł. 22.05 -N  
Telegra „Drogi sukcesu. 22.55|

1—Program dla młodzieży „Stop
kadr”. 23.15.— Wiadomości 
wieczorne. 23.30—r Program 
dla młodzieży „Stop kadr” . 
23.50 — Program sportowy dla 
miłośników piłki nożnej.

LNK
H 7 .3 0 — Poranne koło. 9.05 
I—S. „B ez domu jeste źle”. 9.50 
I— S. „Cuda”. 15.25 — Wojna 
słów. 15.55 — Komedia anim.
116.20— Tangomania. 16.45 — 
Wszystko! 17.10— ABC zdro­
wia 17.40 — Film anim. dla 
Idzieci. 18.05 — S. „Bez domu 
jest źle”. 19.00 — S. „Cuda”. 
19.50 —■ Telekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Bulwar 
show. 21.00—Telegra „Jeszcze 

I nie wieczór”. 22.00 — S. 
IwKrewni”. 23.00 — Wiadomo- 
|ści. 23.15 — Komedia anim.
■ b a ł t y c k a  t v
H i  8.30 — 17.50 — Program 
PpC. 18.00—S. „Tak świat się 
Ikręci”. 19.00 — S. „Po tamtej 
Istronie raju”. 20.00 —  NBA: 
[spojrzenie z bliska. 20.30 —- S. 
l«Manuelan. 21.00— Godzina z 
IR-Raj eck asem. 22.00 — S.
I«Wszystko od początku”. 22.30 
I S. „Po tamtej stronie raju”. 
R3.25 —■ S. „N iezmy ślone histo­
rie”. 24.00 — 8.30 — Program 
CNN.

TELE-3 
8.00—Wiadomości CNN. 

I 8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40

S. „Maria La Del Banio”. 17.30 
— Program o modzie i wzornic­
twie. 18.00— S. anim. 18.25— 
S. „Marzyciele z Kalifornii. 
18.50— Z pierwszej ręki. 18.55
— S. „Czarujący i odważni”.
19.20— Wiadomości. 19.30— 
S. „Santa Barbara”. 20.30 — 
Program muzyczny. 21.0(1— S. 
„Góral IV”. 22.00— Wiadomo­
ści 22.15 —Nowości sportowe. 
22.30— Telemagazyn „Budow­
nictwo”. 23.00 — Z pierwszej 
ręki 23.15 — S. „Łazarz”.

WILEŃSKA TV 
8.00— Wiadomości z Wil­

na. 8.10— Moje tycie. 8.25 — 
Telegra „Pieniądze, pieniądze”. 
9.15— Film fab. „Nocny upał”. 
10.10— Apteka. 10.20— Dzię­
kuję za zakup. 10.55— Towary 
i usługi. 10.00— Film feb. „Wy­
wołujemy ogień na siebie”. 
12,25— Znak jakości. 12.45— 
Dziękuję za zakup. 13.10 — 
90x60x90.13.25— S. dla dzie­
ci. 13.50 — Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 — Film feb. „Wy­
wołujemy ogień na siebie”. 
18.00— Towary i usługi. 18.05
— S. „Grace w opałach —2”. 
19.00 — Dziś w miasteczku. 
19.10 —: Ja sama. 20.15— Wia­
domości z Moskwy. 2035 — 
Film feb. „Nocny upał”. 21.25
— Ci, którzy. 21.50 — S. „Ko­
bra”. 22.45 — Wiadomości z 
Moskwy. 23.00^— Dziś w mia­
steczku. 2 3 .1 0 ^  Horoskoc

11.00—  

yczne. 11.15 — 
[ilm feb. „Hrabia Monte Chri- 

12.50— Muzyka country. 
16.00 — Kanał podróży. 18.05 
— Muzyka country. 1830 — 
Muzyczna szkatułka. 19.00 ^  
Film anim. 19.15 — Nj 
muzyczne. 19 .3^^-

20.00— Muzyka. 20.40— Mu­
zyka country. 20.50 — Świą­
teczny pieróg. 21.00 — „Puls 
Wilna”. 2r,T5^— Film publicy­
styczny „Wariacje na temat jed­
nego aktora”. 22.10 — Muzy­
ka. 23.00— Nowości muzycz­
ne. 23.15 — Muzyka country.
23.45 — „Puls Wilna”.

I KANAŁ ROSJI 
8.00,11.00,14.00,17.00, 

22.40 — Dziennik. 8.15“— S. 
„Nowa ofiara”. 9.05 — Temat
9.45 — W poszukiwaniu utra­
conego. 1030—Zgadnij melo­
dię. 11.10— W eterze— „Mir”. 
11.55 — Film feb. „Sadzonki”. 
13.25 —  Film anim. 1330 — 
Człowiek i prawo. 14.20 — S. 
anim. 14.45 — Kaktus i towa­
rzystwo. 14.55 — Do mi sol. 
15.10— Zew dżungli. 15.40— 
S. „Karina i jej pies”. 16.05 — 
Tete a tete. 16.30 — Dookoła 
świata. 17.15— S.„Nowaofia- 
ra”. 18.10 — Godzina szczytu. 
1835— Zgadnij melodię. 19.00 
— W poszukiwaniu utraconego.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 
20.00 — Czas. 20.45 — Film 
feb. „Młodość Maksima”. 22.50
—  Film feb. „Czerwony monar­
cha”.

ROSYJSKA TV 
6.00 

625— W
— Film^,
1 6 /

porannfc-2,
gier. 8fl^^J|&zanowna redak­
cjo”. £.55 — S. „Santa Barba­
ra”. 10.20 ■— Film feb. „R yczą­
cy ogień” (1). 16.20 — Notes. 
16.35— S. dla młodzieży. 17.Oj 
— Zdrowie. 17.15— „Doj 
Michaiła Bojarskiego.

„Podróżny”. 22.05 — Zespoło­
wi „Rosyjska piosenka” — 20 
lat. 23.35 — Muzyka wszyst­
kich pokoleń. 23.50 — Kto co 
potrafi. 24.00—Nie śpij i patrz. 

TV POLONIA 
8.00— Program dnia 8.05 

—Z archiwum folkloru. 8.30— 
„O Władysławie Broniewskim”
— film dok. 9.30 — Wiadomo­
ści 9.40 — Magazyn Kultural­
ny. 10.00 — „Do przerwy 0:1”
— serial dla młodych widzów. 
10.30 — Historia— współcze­
sność. 11.00— „Ogłoszenie ma­
trymonialne” — komedia prod. 
polskiej. 12.00 — „Szczęśliwa 
Salomea”. 12.30— Polska pio­
senka. 13.00 — Wiadomości. 
13.15 — „Sukces” — serial 
prod. polskiej. 14.10 — „Po­
przez mur” — film dok. 14.40
— „Auto — Moto — Klub”. 
15.00— Przegląd publicystycz­
ny. 16.00— Panorama 16.20— 
Omówienie programu dnia. 
1630 — „Wielka historia ma­
łych miast” — Tykocin. 17.00
— U siebie: „Cygańska di
— reportaż. 1730 
Moto — Klub”?

15
'łofci”, au- 

toon. 20.20— Re- 
rczne. 20.45— Do- 

iranocka. 21.00 — Wiadomo­
ści 2130— „Mój XX wiek”— 
film fab. prod. węgierskiej. 
23.10 — „Vitoldo” — wspo^ 
mnienie o Witoldzie Goi 
czu. 23.25 — Pro

— Panorama 4.30— „Mój XX 
wiek”— film feb. prod. węgier­
skiej. 6.15 — „Vitoldo” — 
wspomnienie o Witoldzie Gom­
browiczu. 6.30 — „Krzyżówka 
szczęścia” — teleturniej. 7.00
— „XI Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henryka 
Wieniawskiego Poznań’96”.

TYP-l 
7.00.— Kawa czy herba­

ta? 9.00— „Inny świat” — se­
rial prod. USA. 9.30 — Wia­
domości. 9.40 — Dla dzieci. 
10.05— Gimnastyka. 10.10— 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00
— „Zawsze będę cię kochać”
—  serial prod. USA. 11.50 — 
Telezakupy. 12.00 — Zrób to 
tak, jak my. 12.15 -poradnik
bałaganiar;

flego Po- 
r„Kochanko- 

|a”. 1.30 — Zapro- 
- program krajoznaw- 

■'czy. 1.50 — Wiadomości. 2.00 
— TEATR TV: „Zwłoki”. 3.05 
— Reportaże muzyczne. 3.30— 
„Auto — Moto-— Klub*’. 4.00

>rtow]Ml^R5 — 
nasze pieniądze? 

skraju. 15.10 — 
Jak znaleźć dobrąpracę. 15.20&
— Fizjonomia kropli wotfl^
15.30 — ABC zawodó’
15.50 — Program dni 
— Wiadomości 16., 
naszej n 6 30-— „Nie-

_ _  irod
1

17.2jfflr jjTOgkneielski dla 
aeci. ITljD — Dla młodych 
jidzów— Raj. 18.00—^Te- 
:xpress. 18.25 — „Moda na 

sukces” — serial prod. USA.
19.00— Miliard w rozumie—  
teleturniej. 19.30 — Rewizja 
nadzwyczajna. 20.00 —  Wie­
czorynka. „Kocie opowieści”.
20.30 — Wiadomości. 21.10 
— „Pewnego dnia w Teksasie”
— film fab. prod. USA. 22.45
<— W centrum uwagi. 23.25 -A

Studio sport — Polskie ligi. 
0.20 — Wiadomości. 0.30 — 
„Sceny domowe”. 0.50— Re­
portaż. 1.30 — „Twoja wola, 
Panie” — film obyczajowy 
prod. rosyjskiej. 2.25 — Za­
kończenie programu.

POLSAT 
7.00—„Central Park West”

— amerykański serial obyczajo­
wy. 8.00— Poranek z  Polsatem. 
8.55— Poranne informacje. 9.00 

Polityczne graffiti. 9.15 — 
Klub Fitness Woman. 9.30 — 
„Ufozaury” — serial animowa­
ny dla dzieci. 10.00 — „Druży­
na „A” — amerykański serial 
sensacyjny. 11.00 — „2ar mło­
dości” — kanadyjski serial oby­
czajowy. 12.00 ■— „Ulice San 
Francisco”— amerykański serial 
sensacyjny. 13.00 — Disco Re 
lax. 14.00— Oskar—magazyn 
nowości filmowych. 14.30 — 
Sztuka sprawiedliwości. 15.00 

Kuba zaprasza. 1530—TWój 
lekarz — magazyn medyczny. 
16.00— HALOGRA1MY. 16.20 

l — Ye! Ye! Ye! — program mu­
zyczny dla fóeci. 16.30 — 
„Czarodziej k^B księżyca” —a 
serial animovHiy dla dzieci.
17.00 — InfoSacje. 17.15 -4 | 
Linkjdjfcal—jiagazyn mody.

y i rozgwiaz- 
J a. 18,10 - J  

[buor— program rozryw- 
740 — „Skrzydła” -Ą  

ierykański serial komediowy. 
19.10 — „Świat według Bun- 
dych”— amerykański serial ko­
mediowy. 19.40 — Moim zda­
niem.; 19,45 — Informacje.
20.00 — „MacGyver” — ame­
rykański serial sensacyjny. 20.50 
— Losowanie LOTTO 21.00 
— „Pogrzeb wikinga”. 23.00— 
Informacje i biznes informacje. 
23.25 — Polityczne graffiti. 
2335— „Ulice San Francisco” 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 —Na każdy temat 1.30 
r—; „Żar młodości” — kanadyj­
ski serial obyczajowy.______

0 ... 
rropejski. 

i.25 —t De- 
pierwszej ręki.

iodważ- 
Wiadomości.

19.30 — _S ."Santa Barbara”.
20.30 —  S ."Opowiedz o swo­
ich przygodach”. 21.00 — ,S. 
„Doktor Quinn”. 22.00— Wia­
domości. 22.15 — Nowości 
sportowe. 22.30 —  „Kino, 
kino...” 23.00 —-Z pierwszej 
ręki. 23il 5— Sport na świecie. 
23.40 — Wizja

WILEŃSKA TV 
8.30— Wiadomości z Wil­

na 8.40— S. dok. 9.40— Film. 
anim. 10.35— Dla dzieci „Tego 
nie uczyliśmy się”. 11.05 — 
Film feb. „Flipper 2”. 11.55 — 
Wynalazki tygodnia 12.25 — 
Towary i usługi. 12.30 — Film 
fab. „Mój marynarz”. 13.50 — 
Gwiazdkowe prezenty. 14.00— 
Ja sama 15.00 — Zawód: nar­
ciarz górski. 18.00 — Wiado­
mości z Moskwy. 18.15 —Pro­
gram humorystyczny. 19.00 — 
Dziś w miasteczku. 19.10— To­
wary i usługi. 19.15— Film feb. 
„Okrutny romas” (1). 20.35 — 
Wiadomości z Moskwy. 20.50 
— Gwiazdkowe prezenty. 21.00 
— Najlepsze restauracje Wilna 
21.10 — Wileńska jutrzenka 
21.25— Film feb. „Okrutny ro­
mans” (2). 22.45— Dziś w mia­
steczku. 22.55 — Horoskop na 
jutro. 23.00 — Kanał muzycz­
ny.

VILSAT 
9.05 — Muzyka country.

10.15 — Muzyczna szkatułka. 
10.45 — Film anim. 11.00 — 
Nowości muzyczne. 11.15 —

■Film  publicystyczny „Wariacje 
na temat jednego aktora”. 12.05 
— Muzyka country. 16.00 ~ f  
Kanał podróży. 18.05 — Muzy­
ka country. 19.00— Film anim.
19.15 — Nowości muzyczne. 
19.30 — „Maluch”. 19.45 —

magazyn „Kynek”. ZU. 15 — 
„A iF” — video. 20.30 —|  Mu­
zyczna mozaika. 20.50 — 
„Świąteczny pieróg”. 21.00 — 
„Puls Wilna”. 21.15— Film feb. 
„Francuska rewolucja” (1). 
22.45— Muzykacountry. 23.00 
—Nowości muzyczne. 23.15— 
Muzyka 23.55— „Puls Wilna”.

I KANAŁ ROSJI 
9.00, 14.00, 17.00 — 

Dziennik. 9.15 ^  Film - 
bajka. 10.10 — „Jerałasz”. 
10.25 ~  Poczta poranna 11.00
— Smak. 11.20 — Spektakl 
„Dorosła córka młodego czło­
wieka”. 13.05 —; S. „Podwod­
na odysea ekipy Cousteau”. 
14.20 —5 Filmy anim. 15.10 — 
Pewnego razu. 15.20 — „Graj, 
harmonio!”. 15.30 — W świe­
cie zwierząt. 16.30— LIK asor- 
ti. 16.50 — Prognoza pogody. 
17.15—Film feb. „Wiwat, Gar- 
demaryni!”. 19.45— Dobranoc, 
dzieci. 2 0 . 0 0 Czas. 20.40 — 
Pole cudów. 21.45 — Piosen- 
.ka—96. 22.35 — film  fab. 
„Czarny rekin”.

ROSYJSKA TV 
7.00— Film anim. 7.50— 

Na wasze listy. 8.15 — Księga­
renka 830— Dzień dobry. 9.05
— Wzywaliście lekarza? 9.30 
— „Poeta w Rosji — więcej niż 
poeta”. 10.00 — Wiadomości 
jedenastej godziny”. 10.15 — 
Film fab. „Wuj Wania”. 12.00
— Anonimowi rozmówcy. 
12.25—Nic prostszego. 13.00, 
19.00, 23.25 — Wiadomości. 
13.20 — Film dok. 16.50 — 
Swoja gra 17.20 — Rosyjska 
karaoke. 17.50 — Anszlag i to­
warzystwo. 1935 — Film feb. 
„Romans służbowy” (1—2). 
22.15 — Prognoza pogody.

p  22.20 — Jazda figurowa 23.40
— Film fab. „Zwierciadło”.

TV POLONIA 
8 . 0 0 Program dnia 8.05

- ^  „Wielka historia małych 
miast”. 8.30 — „Vitoldo” — 
wspomnienie o Witoldzie

Gombrowiczu. 8.45 — Telewi­
zyjne Wiadomości Literackie. 
9.30"— Wiadomości. 9.40 — 
żywicielki” —-reportaż. 10.00 
— „Szkoła na wesoło”. 1030— 
„Cygańska dusza” —  reportaż 
(powt). 11.00— „Czterdziesto­
latek dwadzieścia lat później”
— serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.05 — „Kochankowie 
z Morąga”. 1230 — „Muzycz­
na skrzynka”. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15— „Mój XX wiek”
— film feb. prod. węgierskiej. 
15.00 — „Jan Paweł II” ode. 8

' — film prod. Włoskiej. 15.30 — 
„Ave Maria”. 16.00 — Panora­
ma 16.20 — Omówienie pro­
gramu dnia 1630 — „Credo”

. program redakcji katolickiej.
17.00— „Ekspres reporterów... 
w TV Polonia”. 17.30 — Prze­
gląd prasy polonijnej. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15— „AlaiAs”
— program- dla najmłodszych.
18.30 — przygody rozbójnika 
Rumcajsa” — film animowany 
dla dzieci. 18.35 — „Tata a 
Marcin powiedział...”. 18.45 — 
„Krzyżówka szczęścia”— tele­
turniej. 19.15 — „Królewskie 
sny” — serial TVP. 20.25 — 
„Opowieści z Collegium Ma- 
ius”. 20.50 —= Dobranocka.
21.00— Wiadomości. 21.30—7 
Teatr satelitarny: ,;Biała bluz­
ka”, autorka: Agnieszka Osiec­
ka 22.50— Teatr telewizji: „Ó 
szyby deszcz dzwoni”, autor Le­
opold Staff. 23.25 — Program 
na piątek. 23.30 — Panorama 
0.00— „Spojrzenia na Polskę”. 
0.20— „Męski striptiz”. 0.50—  
Ocalić od zapomnienia 1.00— 
„XI Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego Poznań’96”. 1.30— 
Żywicielki” — reportaż. 1.50
— Wiadomości. 2.00 — „Kró­
lewskie sny”— serial prod. pol­
skiej. 3.10—„Opowieści z Col­
legium Maius. 3.35 „Prze­
gląd prasy polonijnej”. 4.00 —- . 
Panorama 4.30 — Teatr sateli-

tamy: „±3iała bluzka”, autorka: 
Agnieszka Osiecka 5.50—Te­
atr telewizji: „O szyby deszcz 
dzwoni”, autor: Leopold Staff. 
6.30— „Krzyżówka szczęścia” - 
1— teleturniej (powt). 7.00 — 
„Spojrzenia na Polskę”. 7.20 —g 
„Męski striptiz”. 7.50 — Oca­
lić od zapomnienia 

TYP-l 
7.00— Kawa czy herbata? 

9.00 — „Kate-i AUie” — serial 
prod. USA. 9.30 — Wiadomo­
ści. 9.40— Mój program na an­
tenie. 10.05— Gimnastyka buzi 
i języka 10.10 — Mama i ja  
10.25— Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Cagney i 
Lacey” — serial prod. USA. 
11.50— Telezakupy. 12.00— 
Gotowanie na ekranie. 12.20— 
Zielone pogotowie. 12.30— La­
boratorium. 12.45 — Jeleń.
13.00— Wiadomości. 13.10^— 
Agrobiznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Indeks. 
14.05 — Teleturniej filmowy.
14.25 — Taki jest świat. 14.50 
— Ciało i wyobraźnia 15.10— 
...swego nie znacie. 15.20 — 
Końskie rodowody. 15.30 — 
Jeśli nie Oxford, to co...? 15.50
— Program dnia 16.00— Wia­
domości. 16.10 — Świat ze 
słów. 16.30 — „Różowa pante­
ra” — serial anim. prod. USA.
17.00—- Malowanki Franka Fi­
ranki — program dla dzieci.
17.25 — Język angielski dla 
dzieci. 17.30 — Magazyn Mu­
zycznej Jedynki. 18.00— Tele- 
express. 18.25— „Moda na suk­
ces” — serial prod. USA. 19.00
— Filmidło. 19.30 — Credo— 
magazyn katolicki. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — „Morderstwo”
— serial krym. prod. USA. 
22.05— „Lenin z Krakowa”— 
film dok. 22.40 — W centrum 
uwagi. 23.10—Diariusz rządo­
wy. 23.20-— Pegaz— tygodnik 
kulturalny. 23.45 — Pieśni

wolności. 0.05 — Wiadomości. 
0.15 — Ktokolwiek widział. 
0.45;— „Alfred Nobel”— film 
biograficzny prod. szwedzkiej. 

POLSAT 
7.00— Starsky i Hutch — 

amerykański serial kryminalny.
8.00 — Poranek z Polsatem. 
8.55 — Poranne informacje,
9.00— Polityczne graffiti. 9.15 

1—Klub Fitness Woman. 9.30—
„Czarodziejka z księżyca” 
serial animowany dla dzieci.
10.00 -— „MacGyver” —ame­
rykański serial sensacyjny. 11.00

. —  „Żar młodości*” —- kanadyj­
ski serial obyczajowy. 12.00 
„Ulice San Francisco” — ame­
rykański serial sensacyjny. 13.00 
— Jesteśmy— magazyn redak­
cji programów religijnych 
13.30 — Co jest grane?— pro­
gram dla dzieci. 14.00| 
P.MAM. GRAJMY. 15.00 
Moto wiadomości. 15.30 
Linkt Journal— magazyn mody.
16.00 — HALOGRA1MY. 
16.20 — Ye! Ye! Ye! 16.30 — 
^Ufozaury” — serial animowa­
ny dla dzieci. 17.00— Informa­
cje. 17.15—Nie tylko dla dam. 
17.45 — Portret pamięciowy! 
18.10— Kalambury— program 
rozrywkowy. 18.40 — „Skrzy-I 
dła” — amerykański serial ko­
mediowy. 19.10— „Śiąt wedłg 
Bundych”— amerykańki serial] 
komediowy. 19.40— Moim zdaj 
niem. 19.45 — Informacje
20.00— „Drużyna „A”—ame-1 
rykański serial sensacyjny. 20.50 
— Losowanie Lotto. 21.00 —■] 
„Nieustraszony” — amerykań­
ski serial sensacyjny. 22.001~  
„Starsky i Hutch”. 23.00 — In-] 
formacje i biznes informacje.! 
23.25 — Polityczne graffiti. 
23.35— „Ulice San Francisco” 
— amerykański serial sensacyj­
ny. 0.30 —  Sztuka informacji. 
0.55 — 4x4 — magazyn moto­
ryzacyjny. 1.30 — „Żar młodo­
ści” — kanadyjski serial oby­
czajowy.
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"Kurier” zawsze masz na co dzień 
"Przyjaciółkę" —  w każdą środę. 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Rozpoczęła się już prenumerata 
na pierwsze półrocze 1997 roku.

Nie zapominaj o nasi 
Prenumerata na i półrocze trwa 

do 15 grudnia br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników *AC W .'na Utwte:

z dostarczaniem 1 mles. 3 mles. 6 mles.
przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 49,8 LI 99,6 Lt

(w szkołach) 14,211 42,6 U 85,2 U
w księgami S. K. 
bez dostarczania

13 U 39 U 78 Lt

(wradakcji) 12 Lt 36 Lt 72 Lt

•K. W.’ 1 'Przyjaciółka'

z dostarczaniem 1 mles. 3 mles. 6 mles.
przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 U 73£li 147 Lt

(w szkołach) 21,5 Lt 643 Lt 129 U
w księgami S. K. 
bez dostarczania

20,5 Lt 61 ̂  Lt 123 Lt

(wradakcji) 19,5 U 58,5 Lt 117 Lt

"K urier Wileński" oraz "K. W." i "Przyjaciółkę" m ożna 
zaprenumerował! na każdej poczcie.

indeks "Kuriera Wileńskiego"— 0044 
Indeks "Kariera" i "PrzjjadńUd"— 0155 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
witu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do- 
atkowo 'Przyjaciółkę' (cena prenumeraty na 1 mieś. 7,9 Lt). Indeks 

•PnyjadóBfSlSl.

Prenumeraty bez dostarczania można za la tw ićw jre ^k c jf t^ ® e p y  
Wileńskiego": I.aisvćs pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach jitaęy od 

odz. 9 do 17, tel. -ł 2-7 9-01 oraz u pan! Alicji K.limił.szew.vkiej wPoLskiej 
księgarni S. K. (ul. Ostrobramska 9. tel. 6Z-55- 36), od poniedziałku:do: 

soboty włącznie, codz. 10-18. . 1  ... : :T‘V
Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w  r ś ia te j l .  

Ci, kti>r?yzaabonowali nasz dziennik#  kslęgarai, b ^ q  mogli oabierać

Koszty prenumeraty * Kuriera Wileńskiego’ 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w  Polsce I w Innych krajach:
—  na miesiąc — 16 USD
—  na trzy m iesiące — 48 USD
—  na sześć m iesięcy —  96 USD
lyiko prenumerata zapewni O  stały koatakt z naszym dziennikiem.
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, 

który należy wysiać pocztą na adres redakcji: Laisvćs pr. 60, nr 1115, 
"Kurier Wileński", 2056 Vilnius, Litwa.

N isze konto dla obywateli i organizacji państw obcych:
State Comerdal Bank of Lithuania
BasanariBaus 7, Vllnius, Lithuania S. W. L F. T3 BARULT 2X for 

futher credit to Pafilaifiai Brandt, UAB "Kurier Wileński", acoount No 
06400056/1070118.

Przelewu można dokonać w dolarach USD p n e i następujący h u k  
w Polsce:

Bank Handlowy Account N a  70624000 Adres: Chałubińskiego 8.

f o jy A i

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 11 grudnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
słotę, mgłę, gołołedź. Wiatr słaby. 
Temperatura -2 do + 3  stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, mgła i gołołedź. Tem­
peratura w nocy od -4 do -4-1 stopnia, 
w dzjed 0-4 stopnie ciepła.

KALENDARIUM
•  Śm U <11.XII) jest 346 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 20 
dni

• Znak Zodiaku — Strzelec.
• Imieniny: Damazcgo, Walde­

mara.
• Wschód Słońca— 832, zachód 

— 15.53. Długość dnia 7 godz. 21 min.
• Księżyc. Nów— 10 grudnia.

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 

 ̂ Informacja
faxem 
przez 
całą 
dobę.

(8 -2 2 )2 6  2 2  2 8  <z^s>«
Vilniaus agen tu ra: tal. 65  25  24

- 1

PIECZĄTKI
ź  gwarancją za yodzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw Idna Wingis°)

Mylida

Pizedaljbloratwo "Antarklte* rł*- 
prawtc lodówM w Wlinla, jago ofcoll- 
each I na itrlsłrrnh. 

gwarancja— 1 rak.
VM ua, taL 75-24-79, 4S-71-7S, S- 

299-00213.
(Z tm . 258)

Sprzedam dom w KaMnal, 300 ai^ 
dwa garaże I budynki goapodaren. 

Tal. 61-92-20.
(ZasŁ 1057) 

Komercyjna podróż* I doatawy 
ładunków do Maakwyja* wiotki leo-
holy)-

Pomoe w załatwianiu rlnkiaaantńw 
do krajów WNP, Kazachetanu, 
pałSstw Schengen.

Biuro podróży "KałrocHs”.
YRnłus, taL 44-15-56. Licencja nr 

000131.
____________________(Z*TL 1420)

Sprzedam pciate 3 poŁo)owi młe- 
azkanle przy aL Savanorti| w aanle

(Zmm. 1080)Tal. 61-30-50.

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 1334)

39

e  b i u b i te l.kom . /8-290/ 3 13 4 9 \  
78-290/ 4 07 71 A

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwalczającym różne 
i— | szkodniki:
[5#^ pluskwy,karaluchy,
L?U kleszcze, myszy, 
szczury,krety, ptaki,dziki i  in.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstwie.

J u ż  c e r ty f ik o w a n e  
na L itw ie

u l. Kalvaciju 159-203, 
V iln ius, ^ te l./fax  77 83 10

^wszystkie usługi autoserwisu 
Umalowanie 
♦kapitalny remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l. Lentvario 14 
(przy Central Przeglądów Technicznych), 

Vilnius, 
t e l . / f a x  64 35 85

i

Najlepsze na śwlede 
I na Ulwie, certyfikowano 

wecług nowych 
wymagań, 

tanie aparaty
kasowe C A S IO

UkmergOsS. 
pokój 36, III p., 

\fiWus, 
TeL 72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA CIV I8
(Zam. lOSI)

W trudnej chwIU utraty 
ukochanego Ojca 

szczerze współczujemy 
rektorowi UPW

prof. Romualdowi 
BRAZISOWI

Grono nauczycielskie I 
Koło ZPL Szkoły 

Średniej nr 51

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Mirosławie 
MATWIEJKO 
z powodu zgonu 
ukochanej Mamy 

składają uczniowie 
klasy 5a

Szkoły średniej Im. Jana 
Pawia I  oraz Ich rodzice

#  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier WMeAakT

Drukuje SA.Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nmazedree: Lelev*epr.60 
2056 VUniua,Lietuvoe ReepubHka 

Kod 67216 
tSSH 1382-0406 

81.322

TELEFONY: aekretarlat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-794)4, 
42-79-46,42-79-73, aekretarz redakcji — 42-79-49, zasŁ aełcratarza — 42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów apotecznych —42-78-72, aktualności krajowych—42-79-64, 
ekonomiczny, łyda wal — 42-79-66, stołeczny, kultury — 42-79-77, literatury I sztuki — 
42-79-88, szkolnictwa 1 młodzieży, listów 1 Interwencji—42-69-65, sportu—42-79-04, reklamy 
1 ogłoszeń — 42-66-63. Fotokoreapondencł — 42-80-81. KoreepondencŁ na rejon wlleóekl 1 
trocki — 57-73-61, aołecznłckl — 52-780.

Ogłoszenia I reklamę tło "Kuriera Wileńskiego' przyjmuje się pod adresem: 
Dom Pracy, Lalsv*e pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za traM ogtoazait radakeja ała odpowiada. Opinia 
ezytaHkdw zawarta w Ich łatach nie zawaza aą zbtałne 
z opinią rodakcjL

Dyżurny redaktor 
Barbara SOSNO


